łatwy je wągodnić i doć do iakie- 


tem do 


czy mieit 
cznie 3 zł. 50gr. 


Specjalny numer szkolny. 
Lwów, Niedziela 12. Września 1926 r. 


Organ demokratycznej inteligencji 
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Z nowym Rokiem szkolnym. 


(Potrzeby chwili). 


A aa. Lwów, 11 września. 


Temat to wiecznie żywy, z szcze” 
śóirejszą wyrazisljością staje u 
U początku roku nowego. Myśl 
Uporczywie zatrzymuje się przy 
szkolnictwie średniem. Bo niższe 
Jest begiamiakiem, do ktorego sła- 
hość usprawiedliwiona, choć jak 
zwyczajnie słabość, nie zawsze dość 
trzeźwa, — wyższe wilczy co 
brawda, ale ostatecznie wywałcza 
sobię jakieś minimum egzystencji. 
Na.omiast szkołnictwo średnie jest 


kopciuszkiem prawie że tyłko tole- 
twanym. Czasy powojenne zacky- 
iy nad niem i gdzie indziej. 

Szędzie prawie podniosły się glo- 
sy za gruntowną przebudową wy” 

ztalcętia Średuniego, z taką atoli 
tozbieżnością poglądów, Że nie- 


© takiego porozumienia. U nas 
vio się dotąd Paroksyzmami re- 
rm o tendencji wyłącznie nega- 
Bwnej: zgnieść przywilele . gimna- 
Zum i podkopać je doszczętnie. 
ama nazwę przeniesiono i na ime 
Szkoły, aby odiąé gimnazjum ce- 
the wyjączności. Zwartość jego bu- 
dowy rozbić miało zachwianie 8-let- 
„U czasem trwania studjum gimna- 
pa nego, przyczem ma izecz szko- 
Y niższej zamajaczyła kombinacja 
tyfrowa w formule 3 + 5 to znowu 
| T3 +2. Równowagę pierwiast- 
w | humanistycznego i reaimego, 
asciwą czasom powstania Zarysu 
organizacyjnego, obróciła w nb 
Wecz predylekcja do Pewnej facho- 
ości, którą wydymano na pognę- 
me Zzepchniętego na szary ko- 
Nec humanizmu, a gdy  niepropor- 
Palność zbyt wybujała, chwy- 
p.o się nożyc, by w tak- strzyżo” 
"U aki grą złudzeń optycznych po- 
AN braki organiczne. Bo nie ule- 
$ Yia to pękata marostych progra- 
jów, które jeszcze pogorszyć miar 
7 dawno pogrzebana w pedagogji 
s utrałcwizacji. Wreszcie na ho- 
6 onch naszych pochopności re- 
OTMmatorskich zajaśniały nowe pro- 
kity, którę pustymne nozpłymęty 
Się niby złudne a męczące fara 
Tga. 


By reformami na Szczęście ucichło, 
PSA potrzebą, która krzycząco 
Ychyła się, byłaby ochrona orga- 
w mu SZkřinego od tej gorączki, 
twiącej ga najbardziej. Nie ma- 
to aby ustała dyskusja nad 
ia OPRAWĄ szkoły, obdarzanej dziś 
ki 1 do uprzykrzenia powtarza- 
. ap „Aagółmo - kształcącej“. į 
ra ta dyskusja ustali raz kwestię 
w. Doświadozenia ostatnich lat 

ją najdobińniej za powro- 
typu klasycznego i real- 
One prawdziwie rozdzielają 


uzdolnienia 
stiudjów wyższych, one mogą za- 
wsze iść równolegle i wzajemnie 
sobia sakodzić nie będą, dopóki 
przyszłość nie zawyrokuje o ipriem 
utstosumkowaniu się kierunków my- 
Śli ludzkiej. Bo zaprzeczyć się nie- 
da, że Stare formy się łamią. Szał 
tańców murmyńskich, zgiełk jazz- 
bandu, powszechny kult egzotyzmu 
zapowiadać się zdają nowy porzą- 
dek rzeczy. O wstrząśnięciu kultury: 
Zachodu, świecącej dotąd nad Eu- 
ropą, przekonany ġest  mieryłko 
Spengler i jego zwolennicy, u nas 
Znaniecki i Zdziechowski. Jaki 
człowiek wypłynie z dzisiejszych 
odmętów trudno przeniknąć. Nie 
będzie to zapewne tyb wymanzony 
przez Gobimeawa, którego za fite- 
raturą Zachodu świeżo przypomniał 
u uas Sobeski w przyjemnie czy- 
tającej się książce „Kwiat złoty”. 
To produkt nie tegoczęsny. W du- 
chu czasu przewiduje Keyseriiog 
człowieka o konstrukcji myślowej, 
tunkcjonującej sprawnością  maszy- 
ny samochodowej na prawach okre- 
ślonych przez psychoanalizę. Roz- 
wikłamia dzisiejszych Pogmatwań 
duchowych szuka! Pirandello w fan- 
tastyczniej opowieści o azłowieku 
spadłym po tysiącach lat na ziernię, 
na której zastaje bezludzie o “yle 
niezupęłne, że szczątkiowo zacho- 
wala się para ludzka: Anglik Hi- 
szpanka. Każde z nich władaiąc tyl- 
ko własnym ięzykiem. zanudgamu- 
je nowy iqzyk do porozumiewania 
się ze sobą i z licznem potom- 
stwem, kliórem oboje dadzą Zaczą- 
tek nowego Pekolenia. On tedy z 
atawistyczniem obciążeniem pra- 
znąłby w każdym z synów zasziąze- 
pić jedną z kultur dawnych i dla 
tej myśl pozyskuje swą towarzysz- 
kę. Ale synowie ani myśleć o tem 
aie chcą. Im wystarcza zdobywanie 
żywości â pięść w tem zdobywa- 
niu. A więc w wizii Piramdella po- 
przez wszystkie kultury Powrót do 
stanu pierwotnego jakaś ciążąca w 
dół „nostalgie de ta bone“, mrze- 
miaczeniem ludzkości. 


Kogo nie porwie zawrotny pęd 
naszych czasów do ideałów mglawi- 
cowych, grzebiący otchłannie prze- 
szłość, ten chocby gwoli teraźniej- 
szości oszczędny będzie w pOmiata- 
niu kultury duchowej. A już żadną 
miara wsiąkać ono nie może do 
szkoły, której naiszczytniejszem za- 
wsze zadaniem będzie wyposaże- 
nie młodych pokoleń w zapasy in- 
telektualnę i moralne. Wojna ob- 
niżyła te wartości, ale one warto- 
ściami być nie przestały.  Pnzecidii 
razi nas dale] szerzący się zwłasz” 


cza teraz brak ścisłości 1 grunto- 


i przygotowuią je do łask 
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wności w codzjennem słowie i pè i 
śmie, a etyczne wypaczenia piętnu- 
je, jak dawniej kronika prasy. A 
jednak daleko u nas do urozumienia 
sądu Bergsona: „Lies Grecs ont in- 
vente la prócigion, zachwytów 
Herriota nad etyką hellenizmu, sym- 
bolów wiązek i dysku Mussolini'ego, 
choć lubimy rozptływać się nad fä- 
szyzmem. Przed grzążnięciem w 
powszedniości chrenió Przecież mu- 
simy młodzież zwłaszcza w tym 
wieku, w którym rozwój  umysło” 
wy stawiają na granicy szkoły 
życia — w wieku siludium gimnazial- 
nego. Bo dọ szkół wyższych: po- 
winna już wejść wyrobiona imtęle- 
ktualnie i moralnie. I  weszłaby 
niezawodnie, gdyby u nas dbano 
więcej o jakość, niż o ilość gimna- 
zjów. Nie byloby skarg, że z tych 
szkół średnich wychodzi młodzie- 
ży tak wiele że ie! szkoły wyższe 
pomieścić nie moga, a dla ich ab- 
sołwentów brak chleba — tych nie 
milknących skarg, których nie za- 
głuszy chwala posiadania szkoły 
średniej w każdkj niemal mieścinie, 
podobnie jak lamentów na hiperpro” 
dukoję młodych seminarzystów, nie 
stłumi  chełpliwa statystyka ognisk 
produkujących patenty  semimaryj- 
ne. Gdyby. większą rolę odgrywała 
jakość gimnazjum, mniej byłoby 
przeoczeęń w doborze sił w niem 
pracujących, jak i w. psychicznym 
nastroju pracowników. Jeżełń w or- 
ganizacji fabrycznej tayloryzim, 
stwarzający zadowolenie z pracy, 
wyułynął ma iei wydatność, to o ile 
więcej zaważyłoby tow dziedzinie 
pracy umysłowej, gdyby więcej 


=" 


było zachęty niż zniechęcania, gdy- | 


ty nad awiomatem panował wzgląd 
na uzdolnienie i sgrliwość, gdyby 
nad liczebnem zapełnieniem  eta- 
tów brała górę kwalifikacja egza-| 
minu. 

W tych i podobnych „gdyby“ są 
tak naturalne postulaty, że aż dzł- 
wno że się je stawia, Ale u m's 
tych dziwów więcej. Bo czyż nie 
zaliczy się do nich prakłttykowanej 
wymiany godzin szkolnych na wi- 
dowiska kinowe? Niech tylko po- 
jawi się lakis film o dźwięczmiej- 
szem brzmieniu, który co popołu- 


dp. 


wej uwadze WPaniw lidkarzy 1 Przyrodników, 


zwiedzających Wystawę Przeciwgruźliczą polecają 
— swoje eksponaty (Aurosan, Calcitrin i inne) — 
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dnia i święta wypelnia kasę po 
brzegi, ale przy damych okuolicz= 
srościach mogący ustroić ją w pic- 
niący się czub mpirzedstawieniami 
przedpołudniowemi młodzieży, prze” 
rywa szkoła naukę, zbiera wstępy, 
prowdzi uczniów do kina, czuwa 
nad mimi i nad ich rozejścięm się 


do domów. Nazywa się to darowa- 


niem dwóch godzin, — w nzeczywi- 
stości jest Swata dwóch dni, naru- 
szeniem porządku szkolnego, od'wu” 
dzeniem  miiodzieży od nauki, a na- 
wiet żalem rodziców do szkoły, że 
naraża ich na wydatki, których tak; 
holeśnie nie odczuliby pewnie, gdy- 
by sami zaprowadziłi swuje dzieci 
do kima nawet za wstępem podwóń* 
nym. Zresztą w Opinji szerszej u- 
chodzi szkoła za miejsce wyłęte z 
pod kryzysu ekonomicznego, skoro 
usiłuje się ją robić ośrodkiem kal- 
kulłacyj zbiórkowych najrozmaitsze- 
go gatunku mnogością swoją już 
prawdziwie kłopotliwych, a obcią: 
żających szkołę, odleglejszemi od 
jej celów zajęciami. A już co mówi 
o przeróżnych poborach taks, za- 
kłócających i bieg życia szkolne- 
go i nieraz stosunek domu do 
szkoty! Hproszczeniem tych mani- 
pulacyj na rzecz właściwych za= 
dań szkoły byłoby żakieś skomaso- 
wanie otat, na które rodzice byli- 
by z góry przygotowami i skła- 


„dali ja wprost do kasy. O manno- 


waniu czasu na pęrmanencię rachun- 
ków, zestawień, wykazów it. p. 
próżno byłoby wspominać. Formy 
urzędowania Zachodu nie prędko 
do nas dotrą. Muże płoszą je widma 
Suenglera... 

Z  napomkniętych nierówności 
wypłynęłyby wskazania na chwile 
obecną i spławniejsze szłaki nawy 
szkolnej. Lecz nie przeciwności, ale 
plony spodziewane stoja przed o- 
czyma tego który m ręką u pługa 
widzi naprzód rolę w. bulimości kilo" 
sów i ziarna. Takiielź nadzieje o" 
żywiają i krzepią oflame w pracy 
wychawawczei rzesze mauczyciel- 
skie, które stoja dziś do nowej pra- 
cy. Wiara zawsze jesti twórczą... 


Dr. Wincenty Śmiałek, 
EE z 
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„KURJER LWOWSKI" nixdzieła, 12 września 1926. 


Najlepszą kawę poleca F-a „ZAKOPANE“ Moor £ Stachowicz, Lwów, Akademicka 24 — Sapiehy 2% 


Tam, gdzie się wznosi Góra Bony. 


Krzemieniec, w. wrześniu. 

Na początku wieku XIX w czasie 
twardego zmagania się o prawa na- 
rodu do życia, w czasie wałki o 
polskość Kresów i kulturę  maszą 
na wschodzie powstało Liceum 
Krzemienieckie, obok Uriwersytetu 
Wileńskiego najważniejsza jej pla- 
cówka. Rozsławita ona imię Tadeu- 
sza Czackiego po wszystkich zie- 
miach polskich, rozsławiła imię na« 
uczycieli tego zakładu naukowego, 
a nam rzekazańe drogą tradycji nie 
tyfko cześć i poszanowanie dia 
tego co było niegdyś, ale obowią- 
zek pólścia w jej Ślady. To też ca- 
ły naród przyjął z radością wzno- 
więujie Liceum _Krzemienieckiego, 
dokonane przez Naczelnika Państwa 
Pana Marszaftkta Józefa Piłlsudskie- 
go dnia 27 maja 1920 roku, a od tej 
chwili cały naród ma zwrócome o- 
czy na tę płacówkę kulturalną i ży- 
wo się nią interesuje. Najazd bol- 
szswicki przemwał rnozpuczętą pracę 
nad wznowieniem Liceum, a Wodję- 
to ją znowu w całej pełni z chwilą 
zemiangwania dr. Marka Piekar- 
skiego wizytatorem Liceum Krze- 
mienieckiezo z prawami kuratora, 

Fraca w Liceum idzie od tej chwi- 
I w trzech klisrunkach: uporządko- 
wania i uprzemysłowienia mająt- 
ków leśnych i rolnych, zriszazo- 
nych wojną, Pommożenia i podnie- 


sienia poziomu szkół, przystosowa- 
ma budynków i urządzeń akol- 


nych do dzisiejszych wymogów hi- 
gieny i nauki, 

W skład Liceum Krzemienieckie- 
go wchodzą nastęmujące _ zaklady 
neukowe ft internaty: z 

1) Państwowe Seminarjum Nau- 
czycielskie w Krzemieńcu, koeduka- 
cyljae, mające 5 kursów i kurs przy” 
gotowawczy. W minionym mroku 
szkolnym liczyło ono 233 uczniów: 
i uczenie, z tego 202 rzym. - kat., 
28 prawosławnych i 3 mojżeszowej 
religii. 

2) Przy Seminarium jest 4-klaso- 
wa szkoła Ćwiczeń, mająca w osta- 
inim roku 110 uczniów i mozenic. 

3) Państwowe Gimnazjum im. T. 
Czackiego w Krzemieńcu, liczące 
360 uczniów a mianowicie: 328 
rzym. - kat, 18 prawosławnych, 4 
ewangelików, 10 rellgfi mofżeszo- 
wej. 

4) Państwowa Średnia Szkoła 
Rolnicza w Błałokrynicy o dwóch 
wydziałach 3-kursowych (leśnym i 
rolnym) i o 172 uczniach: 

5) Internat męski w Krzemieńca 
dla młodzieży z gimnazium i} Semi- 
narium, liczący: 140 wychowanków. 

6) Internat żeński w Krzemieńcu, 
także dla młodzieży obu zakładów 
liczący 65 wychowanek. 

7) Internat w Białokrynicy mi- 
Szczący wszystkich 172 uczmiów. 

8) Szkoła dfa gajowych w Surażu 
czynna perjodycznie. 
9) Niższa Szkoła 

Smy dze, 

10) Projektowane są nadto: Szikio- 

ła handlowa i szkoła ogrodniczą, 


Pomoce naukowe, gabinety i 
pracownie są dla zaktadów krzemie- 
nieckich wspólne, co uzasadnia bli- 
skość budynków mieszczących te 
zakłady. Osobne zabinety i praco- 
wnie ma szkoła w  Białokrynicy. 
Oprócz bibljotek szkolnych, z któ- 
rych mi. bibljolleka Seminarjum li- 
czy około 3000 dzieł, istnieje Biblio- 


Stolarska w 


czycieli i połączona z pracownią 
raukową. Liczy: ona obecnie około 
5060 dzieł przeważnie naukowych i 
daje możność nauczycielom Śledzie- 
nia postępów wiedzy. Młodzisż mo- 
że rozwijać się fizycznie i ducho- 
wo, gdyż ma w zakładach liceal- 
nych odpowiednie do tego warunki. 
W Krzemieńcu ma ona do dyspo- 
zycji 3 boiska i 2 lace temnisowe, 
a w Białokrymicy 1 boisko i plac 
tennisowy. Latem ćwiczenia gi- 
nipastycznę, gra w piłkę, lekko- 
atletyka, a zimą ślizgawka urzą- 
dzama na jednen z boisk i sanaczkio- 
wanie się po parku licealnym, lub 
poza nim na zboczach jaru. 


Poza godzinami szkoluemi nie 
tylko na boiskach rojno i swarno, 
ale pełno także w gmachach szkol- 
nych, gdzie młodzież zbiera się na 
kółka, zebrania i posiedzenia. O- 
baj dywektorowię w Krzemieńcu: p. 
Stanisław Pałuchowski, dyrektor 
Seminarjum i p. Steian Wiikoszew= 
ski, dyrektor gimnazjum dbają Q tu, 
aby młodzież już w szkole wyra- 
biala się na dobrych obywateli Pań- 
stwa. Każda klasa ma swoją gmi- 
wę szkolną, a cała młodzież skupia 
się w Bratniej Pomocy, Brania Po- 
moc podzielona na sekcje, udziela 
pożyczek młodzieży, ma swoją czy* 
telnie i bibliotekę mającą luż prze- 
szło 1500 tomów, wylpażycza książ- 
ki uboższej młodzieży, urządza 
pinzedstawienia i ikomcenty, na któ- 
rych popisuje: się orkiestra symio- 
miczna pod batutą p. proi. Jerzego 
Gache, W lecie w parku licealnym 
rozbrzmiewa orkiestra dęta i sły- 
chać śpilewy chóru, świejnie wy- 
ćwiczonego przez wspomnianego 
profesora. Pod zarządem  Bratniej 
Pomocy pozostają także kólkia nau- 
kowe młodzieży. 

A jest.ichh wiele: Kółko poloni- 
stów noszące nazwę „Towarzy- 
stwo ćwiczących sig w porządnem 
mówieniu i misaniu* (tradycyjna 
nazwa, wskazująca na to, że mło- 
dzież nawiązuje do czasów Tadeu- 
sza Czackiego) pozostaje pod kie- 
rownictwem prof. Jana Trzcieniec- 
kiego; Kólko Krajoznawcze z Prof. 
Mieczysławem Wożnowskim jako 
kierownikiem; Kółko Historyków 
pod przowodnictwem proi, fadeu- 
sza Sankijewicza; Kółko  Pedago. 
giczne mające dwoje opiekunów: 
p. Michała Bandurę, kierownika 
„Ówiczeniówki” i prof. Anielę Pio- 
trowską. W pracowni fizycznej ie- 
szcze wieczorem siedzi gromadka 
uczniów, słuchając przez siebie za- 
ieżonego „radio“ pod kierunkiem 
prof. Kaempf - Sokorskleko. Roz- 
wija stę także harcerstwo, którem 
gorliwie zajmują się pani Sandecka, 
przełożlona intermatu żeńskiego i 
prof. Eugenjusz Czyżda, 


Szkoła biatokrynicka pozostająca 
pod Światłem kierownictwem dyre- 
ktora Romana Załęskiego nie pozo- 
stak w tyle, ajej „Bratnia Po- 
moc“ rywalizuje z Krzemieniecką. 

Nauczyciele chociaż wiele czasu 
poza godzinami sdakolnemi mpoświę- 
cają młodzieży, znajdują go jeszcze 
dość ma pracę społeczną. Są czyrnł 
i w miejscowym Kole T. N. S.W. 
tw „Macierzy Szkolnej, świetnie 
się rozwiłającej pad kierownictwem 
dyr. Stanisława Paluchowskiego, I 


w „Towarzystwłe Opieki nad Kre- | urzędników Licom Krzemienie- | Czackicmu i Kolłątajowa. 


Lwów, 11 września. 

Jest już dziś komunałem, że Polk 
sce trzeba szkół zawodowych. Trze- 
ba poprostu „przefasonować” społe- 
czeństwo,  wykormzenić w nian 
skłonności do biuralistyki, która to 
gikłomiość była niegdyś  specialno- 
ścią galicyjską, a dziś już objęła 
wśizystkie dzielnice państrwa dzięki 
korzystnej dò niedawna konjunktu- 
mze. Dziś już głmmazja i seminarja 
nauczycielskie pracuja „na maga- 
zyn“, jakby przemysłowiiec powie 
dzia: — kwestia nowych dróg w 
wychowaniu staje się więc kwestią 
bytu dla tysięcy młodzieży, obfito- 
ścią której się prziecież tak chlubi- 
my. Chodzi tylko o najtrafniejsze 
rozwiązanie tej kwestii 

Jeśli słę mówi o szkołach zawio- 
dowych, ma się pzreważnie na my- 
Śli szkoły przemysłowe i handlowe. 
Nis mamy ich zbyt dużo ale jest ich 
jednak dość pokaźna liczba. Nrektó- 
re są przestarzałe, brak im celowej 
specializaciji, również rozmieszcze- 
mie lich nie jest często odpowiednie. 
Dalet szkoły te wiegają z konieczno- 
ści koniunkturom swego zawodu: w 
czasie inilacji pęczniaty wszystkie 
szkoły i kursy handlowe, dziś zaś 
gdzieniegdzie wprost zasycirają. Po- 
dobmie dzieje sje z niektóremi innemi 
zawodami. Łatwość lub imudmość u- 
zyskariła majęcia w zawodzie działa 
z konieczności na napływ do szko- 
ły, przygotowującej do danego ma- 
wdw Tak n. p. zamknięcie fabryki w 
Rakszawie działa fatalnie na rozwój 
szkoły sukienniczeł, tam istniejącej. 

Węgóle można zaobserwować pew 
ne otrzeźwienie w rozpędzię ku u- 
ptzemysłowieniu kraju. Brak kapita- 
łu, obawa przez zmianami komiyunik- 
tur, związaniemi z konkurencja świa 
towią, trudności w zdobywaniu rym- 
ku, nawet wewnętiznego, działają 
wstrzymująco ma pęd, który w cza- 
sach inflacji i powojennego głodu 
towiamu był zmaczny i cieszył sie 
wielkiem poparciem Państwa. Już 
wówczas nie brakło głosów ostrze- 
gawczych, dziś są one coraz czę- 
stsze i siltiejsze: popierać roinictwo! 
Wszak z naszej ziemi ornej może. 
my ieszcze co najmniej drugie tyle 
wydobyć, jak dotąd! zbieramy. 
Wszak mamy jeszcze tysiące kilo- 
metrów kwadratowych mieużytików 
lub ziemi minimalnie wyzyskamej! 
Organizacja rolnictwa i przemysł 
rolniczy są w nawiększej części kra- 
łu jeszcze w pieluszkach À prze 
cież o zbyt płodów rolniczych jest 
o tyle łańwieś niż o zbyt fabryka- 
tów. Literatura ekonomiczna conaz 
peważmiej te prawdy uzasadnia, ży- 
cie gospodarcze przez żyjwiotowo w 
tym kierunku. 

A szkoła” Wszak bez oświaty 
rolnictwo będzie zawsze chromało, 
będzie się trzymało metod pracy: 
praldziadów! Szkół rolniczych niż- 
szych i średnich mamy mimirnajną 
liczbe. Za to mamy kilka wyższych 
studiów rolniczych o znacznej frer 
kwencii, Rezuitat: bezrobotni inży- 
nierzy rolnictwa? 

A tymczasem pamcelacja ziemi po- 
stępnuje, reforma rolna, powoli a nie- 
uchrotmie. rob: postępy. Jeśli ta spo- 
łeczna: konieczność nie ma się odbić 


— 


jaczół Gimnazjum” į wreszcie w Li- 

gach morskiej i powietrznej. 
Trudem i pracą Wizytatora p. dra 

Marka Piekarskiego, nauczycieli i 


tka licealna przeznaczona dla nau-| sami“ i w „Towarzystwie Przy-|ckego wznosi się placówka kuitu- 
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Piekąca kwestja. 


fatalnie na waszej gospodarce robie 
trzęba tam doskonałej  organizac» 
a omgarizacja jest niemożliwa 5% 
oświaty. Trzeba nam więc ogromie! 
liczby niższych, a kilkunastu Śre” 
nich szkół rolniczych. W chwili nóż: 
poczęcia akcji zniknie odrazu ostai™ 
bezrobotny inżynier rolnictwa, 19 
będzie Smopkowianki bez posady — 
drzeba będzie przęz*szereg lat "07 
wych zastępów manczycieli 1 instr 
torów rolników, ogrodników, he 
dowców byłą itd. Każdy powiat 
musi mieć co najmniej jedną niższa 
szkołę rolniczą, każde województwo 
choćby tedną średnią szkołę, Nat 
czyciele ci i instruktorzy powinni 
mieć obowiązek obieżdżania wsi ' 
odbywania kursów, odczyów, poi- 
zów ip. Będzie te zapewne koszt? 
wne, choć nie tak kosztowne 1% 
szkchictwo pzemysłowe. Ale wy” 
datki te powinny się bardzo rych? | 
opłacić, Produkcja się powoli wznie” $ 
sie, chłop będzie miat za co kup” 
wać wyroby przemysłowe, wit 
przemysł mie będzie skazany 1 
ekspont, choćby ze stratami, jak 70 
dziś bywa. ; 

Jest to rzecz tak prosta, że % 
dziwić się należy, że tak mafo SE 
ma nią zwraca uwagi. Coś jalb” 
z jaikiem Kolumba! Trzeba raz £* 
cząć o to wołać, 

Samorządy wszelkiej kategorii PO 
winny się prześcigać w tej akcji. PO 
bez miej neforma — z odkupem 04 
bez odkupu — będzie powiażnem 
choćby nawet tylko czasowem, ME 
bezpieczeństwem dla naszej W” 
twórczości rolniczej. "Rosyjski e% 
peryment powigjea: nam być nauk? 
Niech chłop ma ziemie — ale niet” 
się uczy na niej pracować tak, i 
na człowieka XX wieku przystoi! 


Dr. K. Z. 
CO R mA OOO || 


NADESŁANE. 


Wpisy, egzamina z pełnefi 


prawamj litery A. 
w Zakładzie naukowym 


Olgi z Filippich 
ŻYCHOWICZOWEJ 


LWÓW, ul. Zyblikiewicza I. ® 


Tozpoczęły się. Szkoła powszech”? 
z nauką obcych języków. Gimni- 
zjum, Liceum Seminarjalne. Kurs” 


Kancelarja od 11—1, 270 
Anei r "o | 


Czytajcie 
„AMRA LYOWANAA 


knna 


EKCINGĘRA 


BALSAM NA ODCISK! 


usuwa radykalnie bez bolu uporczy 
nagniotki i zgrubiałe naskótk 603 


Skład i wyrób: 


Apteka M. ETTINGERL 
LWÓW, plac GOŁUCHOWSKI””" 


jąc 
ry Polskiej na Kresach, abier 
wszystkich pod swe opi w 
skrzydła, aby dorównać ol gon 
części swym wielkim poprzed 


M. W. 


Dwa Zjazdy przeciwgruźlicze 
we Lwowie 


Lwów, 11 września. 
Wojewódzki zjazd przecówgruź- 
czy otworzył wczoraj na publiczneśn 
Tosiedzeriu w auli Uniwersytetu J. 
K. (u. Marszałkowska 1) o godzinie 


9 rano wojewoda dr. Pawet Gara- 
Pich. 
. Przedmioty obrad były następ:- 
TIe: 


Sprawczdanie z działaności komi- 
Sii 4 jej komitetu wykonawczego. za 
rok ubiegły. sprawozdawca dr. Mi- 
kełajski, 

Ruch chorych w przychodniach 
Drzecrwgruźńkzych w  wojelwódz- 
twie [wowskdem w latach 1921— 
1926, mef. dr. Mossler. 

Walka z gruźlicą w mieście Lwo- 
wie, rei. dr. Węgrzyrowski. 

Kolonje wakacyjne, wypoczynko- 
we ji lecznicze, zorganizowane w 
kok wództwie lwowsikiem, ref. dr. 

ulin. 

Organizacja wałki z gruźlica w 
miasteczkach i gminach wiejskich, 
tef. dr, Chuderski, dr. Dorsz, dr. Ja- 
rocki, dr. Świątkowski, 

Zamknięcie obrad nastąpiło w po- 
łudnie. zaś po południu o godz, 3-ej| 
adbyło się w Klinice chorób we- | 
więtrznych zwiedzanie oddziału 
walki z gruźlicą, poczem wygłoszo- 
RO szereg referatów, a to: 

Leczenie sanokryzynąa gruźlicy 
Pluc, ref. prof. dr. Rencki. Zadanie 
Brzychadni przeciiwgrużźłiczych, ref. 
doc. dr. Sabatowski. Śmiertelność 
Z gruźlicy we Lwowie w latach 1921 
1 1826, ref. dr. Legeżyński. Gruźlica 
Wśród funkcjonariuszy  państwo- 
wych i ich rodzin we Lwowie (na 
podstawie ruchu chorych w przy- 
Codi dla funkcjonariuszy państwo- 

—Wytch), ref. dr. Jarocki. Roentzeno- 
t-rapja gruźlicy krani, ref, prof. Za- 
lewski i dr. Zabłocki, 

O gedz. 8 odbyło się zebranie to. 
warzyskie członków zjazdu w hote- 
l George'a. 

===) 
GENERAŁ RYBAK KANDYDATEM 
NA SZEFA SZTABU GENER. (°?) 
Warszawa. (Tel. wt). 

Najpoważniejszym kandydatem na 
Stanowisko szefa sztabu generałuc- 
BO, mia być były dowódca O. K. w 
Brześciu Litewskim generał dywizii 
Rybak, 
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Udeinok „Kurjora Lwowskiego* 212.9. 1925 


W krakowskim Licom 
MAWA D 1848. 


Lwów, 11 września. 

Takowy już zdawiendawna by- 
Wal w szkołach pomządek i obyczaj, 
Że Kiedy słońce w znaku Ralka sta- 
nelo i lipiec pomiacaną pszenica na 
łanach podziwaniał, — gromadzono 
mładzięż w _olświętnie ustrojonych 
Salach ną popisy i egzaminy końco- 
k: £- Budynek szkomy rosbrzamnie- 
rad wówczas odgłosem wielkich 
ay Gczystości. Jak błyski szpad 
“ayžowały się w słorwiej szer- 
i Ai Dy tamia profesorów i trafne 
A i NA © odpowiedzi uczniów, niby 
A Wieńce dożynkowe sypały się 
Olcó Wały i nagrody, rosły serca 
Gaj _d matek, zaczem wyszuka- 
"Wi zwrotem chelpiły się oracie 
ziucwskie, budowane na. najma- 
omifszych wzonach poezji i prozy. 

żadnej 
eWkmięto roku szkolnego Bez po- 

18, uroczystości. Jak pszczółki 


z 


UE 


szkołe dawniejszej nie|ło z czego cszaminować, 


„KURIER LWOWSKI", 


RB 1 F-ma A na A CCC 


mit(ziela, 12 września 1925 


MARJANA 


Mickiewicz A.; Pisma 
Słowacki J., 
Krasiński Z. 


NA SEZON SZKOLNY 


poleca księgarnia 


HASKLERA 


w Stanisławowie 


4 tomy opr. . zł. 25:— 
6 tomów opr. „ 50— 
4 tomy „ 25— 


w wydaniu krytycznem, opracowanem przez 
prof. Dra. Józefa Kalenbacha 
Pojedyncze dzieła na 3 raty miesięczne. 
Komplet klasyków na 6 rat miesięcznych. 


Delegacja nauczycieli u wiceministra 
Gajczaka. 


Lwów, 11 września. 

Delegacja Związku Zawodowego 
Nauczycielstwa Połskich Szkół Śre- 
dnich w osobach pp.: H. Raabego, 
E. Forelłego, T. Wojęńskiego i C. 
Jedraszki, przyjęta byla przez wice- 
ministra W. R. i O. P. p. Gajczaka 
w sprawach aktualnych, dotyczą- 
cych nauczycielsttwa i szkolnictwa. 

Delegacja Podniosła konieczność 
przejściowej pomocy ze strony Mi- 
nisterstwa szkolnictwu prywatnemu. 
którę wsikutek przedłużenia wakacii 
nie może wypłacać pensii  mauczy- 
cielstwu. Pomocą mogłoby! się oka- 
zać udzielenie kredytów szkołOwn 
prywatnym ; społecznym mrzez 
Bank Gospodarstwa Krajowego; 
kredyty: te użyte byłyby ma wypła- 
tę pemsyj pod kontrołą komisji finian- 
sowych szkoły. 

Następnie delegacja poruszyła 
sprawę przyspieszenia wyđania 
przez Ministentwo dyplomów nau- 
czycielskich; P. wicenúnister o- 
świadczył, że uczynił już wszystko 
w tym kierunku, co można było, — 
Że uznaie don osłość tej sprawy, 
jednak przy! naywiększym nawet Pło- 
spiechu , wydawanie dyMomów 
trwać jeszcze musi kilka miesięcy. 
Delegacia zgłosiła również postu- 


bowiem złotych miodów dostat- 
kiem maduja sence bartnika, tak 
młódź edukowama (nozumowali šta- 
rzy), czeładka rojna w gwarnym u- 
lu szkoły, pokazać też powinna 
pized przezacnem zgromadzeniem 
dostogników i kcnoracjuszy, żrałe 
tukta swych umiejętności Et kun- 
setów. 


W azerwcu 1848 r. oddał prore- 
ktor Mikołaj Tynchowski do dru- 
karni Uniwersytetu Jagiellońskiego 
skrypt dość spory, a tytuł głosił, 
że to „Programma popisów publi- 
cznyjch uczniów ces. król. liceum 
knakowskiego św. Anny". Czysto 
i piękrie wyśłoczono ów druk dwa- 
arkuszówy, zaczetm rozesłał prone- 
ktor „programmę* wraz z zapro- 
szeriem do wszystkich wybitnych 
osobistości w mieście. 


Uroczystości urządzano w amfi- 
teatrze Nowodwonskim, a trwały 
onc od 1G do 15 ipea. Egzamino- 
wanc uczniów klasami (na. jeden 
zień przypadały dwie klasy), a by- 

bo plam 
zakładu zatwierdzony 
komisarza nadwornego hr. 


IUK GAV V 
Prizieg 
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lat koniecznezżo podniesienia płac 
nauczycieli szkół państwowych, a w 
szczególności uregulowania po- 
krzywdzeń dokonanych przez za- 
rządzenia byłego ministra p. Grab- 
skiego. To wystąpienie delegacji 
stoji w związku z ogólną akcją 
wszystkich organizazcii pracowni- 
ków pańsjjwowyich, jaką rozpoczęty 
one obecnie w sprawie uposażeń. P. 
wiceminister oświadczył, że zaró- 
wno on, jak p. minister sieją na 
gruncie popierania starań nauczycieli 
o Bodwyżkę ich płac. 

Ponadto delegacja przedstawiła 
szereg spraw, dotyczących nauczy- 
ciel, którzy za czasów pobrzedniego 
Rządu ulegli nieslusznym pokrzyw- 
dzemom, ze wzgledu na ich przeko. 
nania społeczne lub polityczne i pro- 
siła p. wiiceminisara o zbadanie tych 
wypadków, co p. wiceminister przy- 
obiecał, 

Delegacja opuściła audjencję z 
przeświadczeniein, że rzeczowe i 
fachowe zrozumienie spraw szkol- 
nych przz nowgo wiceministra daic 
nadzieję, iż wiele obecnych bole- 
Snych spraw naszego szkolnictwa 
znajdzie sie w krótce  pokierowa- 
nych na należyte drogi. 


Deyna, obejmował prócz nauki re- 
ligji i moralności oraz języków 
polskiego, łacińskiego, greckiego, 
micamieckiego, mosyfskiego i francu- 
skiego, również matematyke, fizy- 
kę, historię. geografjęe, rysunki i ka- 
ligrafję. 

Właściwy egzamin zajął cztery 
pierwsze dni. Dzień piaty umoczy= 
Stości rrzezmaczony został ma coś 
w  radzaiju konferencji, ma której 
członkowie grama nanczyciefskie ro, 
respoktuiąc opinię zaproszon;'ch go- 
ści, ustalili cenzury i listę uczniów 
— [przeznaczonych do nagród i 20- 
chwat. 

Kulminacyjnmy pmmmnkt wszystkich 
unoczystošci stanowił dzień 15 Iip- 
ca. W cbliczu przedstawicieli władz 
rządowych, profesorów i gości roz- 
dano uczmiom  celuiącym nagrody 
i dyplomy pochwalne, przyczem w 


audytoriwm poptakiwaty tu i ów- 
dzie matki ze wzemuszemia, a oico- 
wie dumnie urosili głowy. Potem 


wystąpił ten i ów Wyznaczony u- 
czeń z dziękcziynią oracją. skiero- 
wana w stronę komisarza nadwoc- 
nego, prorektora i pnzezaonego Dro- 
tsorów zgromądzenia. We wzone= 
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ZJAZD NAUCZYCIELSTWA 
SZKÓŁ POWSZECHNYCH. 
Warszawa. (Tel. wł.). 

Ogólno - państwowy zjazd Związ= 
ku polskiego nauczyciefstwa szxół 
pewszechnyah odbędzie się w 
Warszawie 30 października i 1 oraz 
2-20 listopada. 

Jak donoszą dziemniki, ma zjeździe 
tym mauczycielstwo zamierza Wy- 
stąpić przeciw polityce ministra 0- 
światy Sułkowskiego, który — jak 
twierdzą — mie znobił mic dła sanma- 
ci  zbiurokratyżowanej machiny 
szkolnej, mie ujawnił dotychczas 
swego programu i nie koutynune 
rozbudowy sieci szkolnej. 

——AY— 
Zjazd delegatów lzb rękodziel- 
niczych z całej Polski. 
Lwów, 11 września. 

Dna 12 b. m. odbędzie się w Sta« 
nisławowie zjazd delegatów bzb rę: 
kodziemiozych z całej Polski. 

Na zjeździe tym odbędzie się 
dyskusja nad zmianami, proponowe- 
nemi przez  Ministerstw przemysłu 
i handlu w projekcie ustawy prže- 
mysłoweij, nad kredytem ulgowym 
dla rzemieślników i nad utworze- 
niem Kasy chorych dla majstrów. 

We Lwowie odbyła się konferen- 
cia człcnków Izby  rekadzielnczej 
w Sprawie zmian proponowanych 
prez ministra przemysłu i handlu 
w projekcie ustawy prizemysłowel, 
która ukazać się ma na mocy de- 
kręte Prezydenta Rzpitej. Na kon- 
forercji tej żądano wstawienia do 
art. 4. ustawy postanowienia, by cu. 
dzoziemiec był równouprawniony. 
z obywatelami polskimi, o ile po 
siada kwaliiikacje równorzędne io 
ile obywatel polski ma rówież 
prawo osiedlenia w danem Pań- 
stwie. Dalej żądano utrzymania artı 
160 o cechach przymusowych. 

Konferencja ministerialna w 
sprawie ustawy przemysłowej od- 
będzie się 14 b. m. w Warszawie. 

—00— 

WYSTAWA ELEKTROTECHNI- 

CZNA, 

Warszawa, 10. 9. (AW.) Na ostia 
tniem posiedzemiu Prezydium Zarzą- 
du Palskich Przedsiębiorstw Elek- 
trycznyich powizięto jedziogłośnie u- 
chwałę w sprawie urządzenia Wiy- 
stawy Eiektrotechniczmei w jaknaj- 
krótszym czasie ze względu na to- 
czące sik obecnie z Niemcami roko- 
wania o traktat handlowy. Pracazni 
przygotowawczenni kierować będzie 
Pezydium Zarządu. 


wyr porzadku ruszono do akade- 
mickiego kościoła Św. Anny na 
mszę świętą i uroczyste „le Deum“ 
— poczem katecheta ks. Franciszek 
Senafin Piątkowski, udzielił religij- 
nego błogosławieństwa  ucziioen, 
wyjeżdżającym na wakacje. Na tem 
właściwe umoczystości kończyły się 
— a dwa dni następne przęznaczo- 
ne zostały na egzamima dlia pryrwa- 


tystów. 
Fodobne  mioczystości końcowe 
odbywały sie po wszystkich szko- 


łach. Jedynym Śladem po nich i pa- 
miatką dzisiaj sa owe drukowane 
„Piogrammy'. Niektóre z nich wra- 
stają de razmiaru spornych druków 
i przynoszą wiele ciekawych szcze- 
gółów. I tak „Programma popisu 
uczriów Instytutu techmiczmejgo* w. 
Kralkowie z r. 1842, to pokaźna: bro- 
szura (in quarto, 72 stron), zdobna 
litografiami i zarwdenajaca prócz gpi- 
su groma profesorskiego. porzadku 
egzaminów. dwie rozprawy Z ZA 
kresu technologii i matematyki. 


Mieczysław Opałek. 
—0o— 


a 


Lwów. 10 września. 


Ruchliwy a zasłużony [Instytut 
wydawniczy Zakładu Narodowego 
im. Ossolińskich, zamykając calo- 
roczny swój bilans, może z dumą 
i uczuciem dobrze spełinnionego obo- 
wiązku smogladać na miniony rok 
szkolny. Twórcza inicjatywa na 
wielu polach produkcji wydawni- 
czej, szeroki rozmach, a przy term 
wyraźna i zdecydowana śŚwiiado- 
moć wlasnych dróg — oto cechy i 
zmantiona, które wyróżniają konzy- 
Surje astatnią dziafalność wydawni- 
czą Ossolineum i bezgiwzecznie ją 
nawiązują do  pięknei i ahlubnej 
przeszłości. 

W dziedzinie produkcji 
Wydawnictwo, wierne swolm sta- 
tuiom, kontynuowała tradycyimie 
publikowanie dzieł monumertal- 
nych, nięobłiczomych na Sukcesy 
kasuwe, a jednak oczekiwanych w 
nauce polskiej dlugo zarówno przez 
grono fachowców, jak i szersze 
koło inteligentnej publiczności. Na- 
zwiska i tytuły mówią za siebe: 
a więc idąc porządkiem alfabetydz- 
nym Dr. Bernackiego Ludwika: Te- 
atr, dramat i muzyka za czasów 
Stanislawa Augusta — książka w hi- 
storji polskiego teatru wedlug łe- 
dnozgodnego zdania krytyki funda- 
mentalna. Dr. Badeckiego Karola: 
Nieodszukane plerwodruki literatu- 
ry mieszczańskiej w Polsce XVII w. 
— stanowia ważne ii poważne u 
zupełnienie jego pomnikowej „Lite- 
ratury miłeszczańskiiej XVI w.“, wy: 
danej w roku ubiegłym. Prot. Dr. 
Czernego Zygmunta: „Współczesna 
wymowa francuska“, to mie tylka 
podręcznik umiwersytecki, ale- we- 
dług głosów krytyki  umiejętny 
krok naprzód w dziedziinie tak ubo- 
giej u nas romanisłyki Imolskiel. 
Prof. Dr. Fischera Adama: „Lud pol- 
ski“ to pierwszy od czasów Karlo- 
wicza symtetyczny podręcznik etno- 
grańji Polski. W dziedzinie poloni- 
styki prot. Dr. Kalłenbacha Józefa 
IV wydanie monografi: „Adam Mi- 
ckiewicz” jest ostatnim wyrazem 
naszej wiedzy historyczno ~ 
literackiej o Milekiewtczu i przy- 
czyni się niemało dla wzmożenia 
kuliu wielkiego poety i Polaka w 
odrodzonej Polsce, tembardziej, że 
dzieło to wyposażone jest w zupał- 
nie nawy materiał ilustracyjny. Prot, 
Dr. Kutrzeby Stanisława: „Fisto- 
ria źródeł dawnego prawa po!skie- 
go“ posiada znaczenie podstawo- 
wego  kompendjum w dziedzinie 
prawa polskiego. Prof. Dr. Witwi- 
chiego Władysława: „Psychologia“ 
dla użytku słuchaczów  wyiższych 
zakładów naukowych, tom i-szy za- 
gilokafa już od dawna żywo odczu- 
wamą potrzebę oryginalnego pol- 
skiego dzieła w tej dziedzinie. 

Na czoło wszystkich naukowych 
publikacyj Ossolineum wybija się 
bezsprzecznie książka proi. dr. Za- 
krzewskiego Stanislawa:  „Bole- 
sław Chrobry Wielki“, w której 
awtor w rozległej perspektywie 
dziełowej ukazał sylwetę wielkie- 
go twórcy: Palistwa Polskiego. 
Do działalności naukowo - wydarw- 
ricznej Ossolineum zaliczyć w dat 
szym ciązm tależy  kontynuowaunie 
wydawańctwa Badań Literackich, 
których tom drugi stanowi cena 
rozprawa młodego uczonego de. 
Henryka Schippera p. t.: „Semty- 
moantakizm w twórczości Mickiewi= 
cza”. Biblioteka Wschodnia 
wzbogaciła się sówmieź © $om dru- 


naukowej 


pokłosie wydawn 


icze 


gi: jest te „Ashaghiosza* — wybra- 
ne pieśni epiczme. przekład z Ssauns- 
krytu prof. dr. Gawrońskiego An- 
drzeja. Z rozpoczętych publikacyj 
Ossolineum,  komtynunje wydawanie 
ctwo Dzieł Wszystkich Słowackie- 
go, których dwa dalsze tomy drugi 
i dziewiąty, opuszczą niebuwiem 0- 
ficyny drukarskie. Ossolimeum pod- 
ito nadto szczęśliwą myśl wyda- 
nia kompletu Pism Fredry, których 
tom I-szy ukaże się niebawem z 
życiorysem literadkim i w oprago- 
waniu zuiakomiitego naszego fre- 
duzysty prof, dr. Kucharskiego Eu- 
zeniusza, 

Niemałym tytułem do zasług wy- 
dawniczych Oissolireum jest zotga- 
rizowsmie  Bibijoteki wychowania 
lizycziuego i sportu. Bibljoteka ta 
w ubiegłym sezonie wzbogaciła się 
o cztery interesujące Tlożycje. 


Jako tom dnugi ukazały się dr. 
Polakiewicza Stanisława: Igrzyska 
VIl-mej Olimpiady w Paryću 1924, 
powitare wyrazami szozerego mie- 
ktamamego apianzu aietyfłko w na- 
szej literaturze sportowej, lecz i 
zagnaricznej. Tom trzeci wymienio- 
nej Biblioteki wypetnia prot. dr. 
Weyssenhoffia Jana: „Sztuka gry 
w pike nożną“ — książka, któna 
zarówno poważnem ujęciem tema- 
tu, jak i roziegłością łonyjzomtu zaj- 
mie w literaturze sportowej miej- 
sce maczelme. Tom czwarty to inż. 
Bobkowskiego Aleksandra: Podlięp 
cznik narciarski, a piaty Wyrobka 
Zygmunta: „Iancerz w polu“ 
rzeczy, budzące wiele zaintereso- 
wania zwiaszcza w dziedzinie wy- 
chowawstwa fizycznego młodzie- 
ży. — 


s aa O R Z OK a a A AN 


Lwów, 11. września. 
Więzień I klasy o pojemności 
ponad 450 osób jest 30, Il-ej kla- 


osób jest 54, IH-ej klasy i aresztów 
o pojemności poniżej 150 osób 
jest 256. Zakładów wychowawczo- 
poprawczych dla nieletnich jest 3. 
(Głaz, Przedzielnica i Wieluciany) 
i jeden zakład dla chłopców w Stu- 
dzieńcu utrzymywany przez Patro- 
nat a subwencjonowany przez Mi- 
nisterstwo Sprawiedliwości. Ponad- 
to przy dwóch więzieniach war- 
szawskich istnieją dwa oddziały dla 
nieletnich: jeden dla chłopców i 
jeden dia dziewcząt. 

Opieka duchowna i szkoły. Ogól- 
na ilość szkół 54 (we wszystkich 
wiczieniach I klasy i w większych 
więzieniach Ii-ej klasy). Kapslanów 
117, nauczycieli 54, Bibljctek 150, 
posiadających 59.293 książek. Przy 
więzieniach większych istnieją t. 
zw. „Patronaty“, mająca opiekę nad 
więźniami zwolnienymi i ich rodzi- 
nami, a przy oddziałach dla niele- 
nich w Warszawie istnieje specjal- 
ny „Koemiłeł Opiekuńczy” mający 
ogólną pieczę nad poprawą mo- 
ralną nieletnich więźniów i warun- 
ki ich egzystencji, oraz kontrolę 
nad sposobem wykonywania kary. 

opiekasanitarna: Przy wszystkich 
więzieniach l-ej klasy są szpitale, 
posiadające od 30 do 150 łóżek i 
stali lekarze. Przy wszystkich wie- 
zieniach Il-ej klzsy sę izky chorych, 
posiadające od 4 do 10 łóżek i 
stali lekarze, We wszystkich wię- 
zieniach I i Ii-ej klasy są urządze- 
nia dezynfekcyjne i kąpielne (kąpiel 
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sy o pojemności od 150 do 450j 


niedzieła, 12 września 1926. 


ineum. 


Na szczególne podkreślenie za- 
sluguje działalność wydawnicza 
Ossolineum w zakresie podręczni- 
ków szkolnych. Ośrodkiem najwyż- 
szego zainteresowania szerokich 
kół pedagogicznych i rodzicielskich 
jest długo i żarliwie oczekiwana, 
orzygojllowy:wana z wielkim nakta- 
dem trudów i kosztów książka Ju- 
ljiusza Balickiego i Stanisława May- 
kowskiego znanych  zaszczyttnile 
metodyków i dydakłłyków, która 
p. t: „Kraj lat dzieciunycdh* opusz- 
cza w dniach najbliższych oficyny 
drukarskie Ossolineum. 

Książka, na którą złożyły się pió- 
ra najwybitniejszych dziś autorów 
polskich, zrywa z bezduszną manierą 
„wycinankową”, a przez uchwyce- 
nie i konsekwentne pzeprowadze- 
nie związku szkoły z życiem, 
przez wyraźną i zdecydowamą fi" 
ziiozgnomię ideowa. przez nader bo- 
galia szatę zewmętrzną stanowić bę- 
dzie niewatpliwie przełom na to- 


lu eksperymentalnej dydaktyki. Do 
nowości wydawniczych zaliczyć 


należy również bardzo aktualne wy- 
danie świeżo zmienionej Konsty- 
tucji, pióra Dr. prof. Wereszczyń- 
skiego Antonłego. Wydanie to sta- 
nowi zarazem uzupełniający doda- 
tek do książki: „Wiadomości o Piol- 
sce  współczesnej*  Wereszczyń- 
skiego 1 Kucharskiego, — Leklfura 
Sienkiewicza — jak wiadomo pier- 
wszorzędnego klasyka, czytywane* 
go w naszych szkołach — znajduie 
swoje oparcie w rowem wydaniu 
Trylogii, Krzyżaków, W pustymi i 
w puszczy. nadto w doskonałym 
słowniku do Trylogii pióra prot. 


Więziennictwo w Polsce. | 


Ilość i rodzaje więzień: 


obowiązkowa conajmniej raz na 
dwa tygodnie). W więzieniach IIl-ej 
klasy i aresztach sporadyczne pora- 
dy lekarskie. Lekarzy stałych jest 
105 i 57 sanisarjuszy, Przy Min. 
Sprawiediiwości jest lekarz na- 
czelny. 

Praca więźniów. Zorganizowanych 
„Działów Pracy* przy więzieniach 
jest 126, warsztatów rzemieślniczych 
388. „Przymusowa* prca stosowa- 
na do więźniów karnych i wycho- 
wanków zakładów wychowawczo- 
poprawczych — „dobrowcina* do 
więźniów śledczych. Za prace otrzy- 
mują więźniowie dla zachęty od- 
powiednie wynagrodzenie, a nadło 
premja za wykonanie robót ponad 
określona minimum. 


Ze statystyki wydziału karno- 
penitencjarnego. 
Warszawa, (Tel. wł.) 

W roku 1925 wszystkich spraw 
w wydziale karno-penitencjarnym 
było 10.711, z czego 6,277 przy- 
pada na wnioski o ułaskawienie. 
— Z liczby powyższej przedstawio- 
no Panu Prezydentowi 917 wnio- 
sków, p. minister Sprawiedliwości 
załatwił cedmownie 356, zaś 5.004 
przekazano sądom. 

Kar śmierci w trybie doraźnym 
wydano 100, z czego ułaskawiono 
33, w trybie zaś zwykłym — 52 — 
ul-skawiono znś 40. 


OKULISTA 

de, Leon eaud er frdynuja 
przy ui. Romanowicza 7, 2384 
od godziny 12-1. 3—5. 


ż 


"lans wydawniczy Ossolineum. 


|Strycharskiego Ignacego, oraz W 


nieocenionym zbiorze prof, Kuchat= 
skiego Władysława p. t.: „Myśli £ 
pism Sienkiewicza". — Na special- 
ną wzmiankę zasługuje na tem nie” 
scu Nasza Bibljoteka, zorganizo” 
wama rzez Ossolineum przy pomy 
cy wybitnych fachowców w chęc! 
zapewnienia starszej młodzieży 
szkól! powszechnych oraz młodzie” 
ży: szkół średnich zdrowej a miili 
lektury z zakresu literatury, 'hisk0” 
cji, geograiji,  przyrodoznawistwa 
it. b. Nie brak u nas w Polsce po" 
dobnych księgozbiorów. ale „Nas4e 
Bibljoteka”, ufundowana na wyma” 
ganiach obowiązujących programów 
szkolnych, odpowiadająca bardzo 
często zotrzebom chwili, stanow! 
dla sieble odrębny i w iswoim ro" 
dzaju wzorowy typ wydawniczy: 
kiuóręgo  wziętość £ popularność 
przekracza najśmielsze oczekiiwamia: 
Oto tomiki ostatnie: Nr. 5 WŁ. Bem 
de Cosban: Jenerał Józef Bem 
(z ilustr.), Nr. 6 Dr. Mieczysław Ga- 
wlik: Stanisław Staszic (z ilustr). 
Nr 7 Dr. Kazimierz Sochaniewicz: 
Bolesław Chrobry (z iłustr.), (pa 
ca wyróżniona na konkursie ko” 
mite obchodu 900 rocznicy koro 
naci Bolestawa Chrobrego w Lubli 
nie), Nr. 8 Janina Królińska: Nasze 
morze (z ilustr.). Nr. 9 W. Pol: Pie 
śni Janusza (opr. Dr. Z. Żygulski): 
Nr. 10 I. Chodźko: Domek mojeg? 
dziadka — Śmierć mojego dziadka 
(opr. Prof, Wł. Kucharski). Nr. 1! 
Franciszek Zabłocki: Sarmatyzm 
(opr. Prof, Dr. Wiktor Hahn). 

Poza „Naszą Biblioteka“, Ossol 
neum wyprodukowano w ogiatmim 
sezonie cały szereg podręczników 
szkolnych, których dobomową M 
kość krytyka fachowa dostatecznić 
ustaliła, a codzienna praktyk? 
szkolna podniosła na wyżyny dy” 
daktycznego i pedagogicznego ide" 
ału. Tu należą: prof. Je Królińskie" 
go i W. Kucharskiego: Elements” 
rze, dr. A, J. Mikulskiego: Czyilanikź 
dla MH, stopnia szkoły powszechne: 
— W naszej szkole, prot. dr. Tytt 
sa Bemiego: The England amd A 
merica Reader, prof. Dr. Aleksaf" 


dra Dąbrowskiego: Praktisch? 
Gramatik der deutschen Sprach 
Włodzimierza Jarosza: Opowiada- 


nia z dziejów powszechnych cze 
I. i II, A. Witkowskiego i K. 
krzewskiego: Zarys fizyki (wyć: 
III), Pateckiego Wanczury | 7% 
kliki: Rachunki dla Ii. i TV, oddzia” 
łu szkó! powszechnych. St. Ruzie- 
wicza i E. Żylińskiego:  Algeb 
dla wyższych kłas szkół sredni” 
część Li Il 


Tak się przedstawia w najogó! 
niejszym schematycznym skrócie I, 
Jeże” 
do tego dodamy z zakresu literat” 
ry pięknej przygotowywaną na nA a 
bliższe tygodmie książke Jut 
Kadena Bandrowskiego: W al 
zapomnianej Olszyny. jako dc 
część Miasta mojej matki, jeśli 4 da” 
wzmiariką przynajmniej luźną 00% 
rzymy literaturę dla dzieci, tak Pie 
czołowicie przez Wydawauictwo frg- 
lęgnowaną (mamy na myśli ks 

ch 
Ag 


czkę Ewy Ostrełęg: O Swi 
Mikołaju), zyskamy obraz twórc”, 
wysiłków  rmajstanszego i na arti” 
niejszego u nas instytutu wydź te 
czego. Obraz tem naprawdę mao i, 
je mnogością 1 wiełostronnośce ay, 
sów. iest wynikiem nie przy“ jest 
bez świadomej twórczej woli 1, 
zadatkięm na przyszłość, że 
deowa wielkiego Ossolińskieg? 
dozna żadnego odchylenia. 1.0 


w „KURIER LWOWSKI”, 


OD ADMINISTRACJI 
Czas odnowić prenumeratę 


na WW raZzesiern? 


Zalegających z prenumeratą P. T. Abonentów uprasza- 


my e rychłe wyrównanie zaległości przez przekazanie 
na P. K. 0. Nr. 153.215 lub przekazami pocztowymi, by 


nie spowodować wstrzymania wysyłki pisma. 


NA MARGINESIE. 


Kursy dokształcające dla starostów. 


Lwów, 11 września. 2) Pos. Witos: „Droga krzyżowa 
P, A. T. donosi, że M. S. W. ma |parlamenaryzmu chłopskiego od 
Zanhar otworzyć w naibliższym cza | mostu Kierbedzia do Wilanowa“. 
Sie kursy dokształcające dla staro-i 3) Wład. Grabski: „Naturalne bo- 
stów, ;gactwa Polski... w bionic“. 
Warunkiem przyjęcia będzie: 1)| Po ukończeniu kursów  kondyda- 
ukończony 18 rok życia, 2) fizykał- |tom wręczy osobiście minister o- 
te świadęciwo zdrowia (szerokie | Światy dyplomy doktorskie i nomi- 
plecy, przyp. zecera). nacje na stawosiów kresowych. 
rogram kursów wypełni przede-| W najbliższym czasie zostaną u- 


które będą | szustwo na szkodę 


mudzieła, 12 września 1920. 


Afera oszukańcza na szkodę 


Podejrzana rola Lw. Tow. Akc. 


pe 
Lwów, 11 września. 

Przed trzema tygodniami doszla 
nas wiadomość. że w Lwowskien: 
Tecw. Akc. Browarów. popełnione 
zostało olbrzymie oszustwo na szko 
dę Skarbu Państwa, a to przez u- 
„rzędnika Unzędu mar i wag, wspól- 
nie z pewnymi urzędnikami Browa- 
rów. 

Nasz sprawozdawca zaimterso wak 
się tą sprawą, jednak wszędzie na- 
wafia] ma stereotypowe „nic nam o 
tem nie wiadomo”. — I tak w poii- 
cji. która przeprowadziła wstępne 
dochodzenia, oświadazono kategory- 
ozrie, że wogólności nic podobnego 
mie zadstuiało i policja sprawy tei Zu- 
pełnie nie zna(!), W izbie Sakrbowej 
również „pogłoskę* tę uznamo za 
nieprawdziwą, podobnie iak i w U- 
rzędzie miar i wag. Wobec tego 
Sprawozdawca nasz, po dość uciąż- 
Twych ale bezskutecznych wy:wia- 
dach, zariechał dalszych poszuki- 
wań, prezkanamy o tem, że padl o- 
fiara złośliwej plotki, Sprawa ucichła 

Aż wczoraj jedno z pism lwow- 
skich, które przypadkowo wpadło na 
trop tei afery, wag >" istotnie 
semsacyjny: artykuł p. t. „Wielkie o- 
Skarbu Pań- 


Wszystkiem _ elementarna nauka | tworzone również „kursy przeszko- 
Czytania i pisania: naklto wykładać |łenia dla ministrów“, 
qdą: musieli [rzejść aspirujący! do rządów | stwa“, 


1) Woj. Bniński: „Polityka naro 
dowa przed... dymisją“ (Refleksje o- 
Sobiste na temat majbliższci przy- 
szłości) | 


— 3 — 


250 bezrobotnych w Czechosłowacji. 


Praga, (Tel. wł). 
Sytuacje ekonomiczną w Czecno- 
łowącji przedstawił poseł Haken 
arwack ciemnych. Bilans han- 
Y skutkiem deflacyinej polityki 


politycy prawicowi pod kierowni- 
ctwem oficerów stabowych i dyrek- 
cją red. Stpiczyńskiego. 

Wid. 


finansowej wylkazuje deficyt paruset 
mibonów koron czeskich. Bezrobo- 
cie wzmaga się. Ilość bezrobotnych 
wykazuje 250.000 osób, co (wraz z 
rodzinami) naraża ma nędzę około 
600.000 osób.  Pnzegilenie najsilniej 
daje się odczuwać w szklarstwie 
i wiókiennictwie, 


w 
dio w 


WIŚNIAK - CHERRY - BRANDY 
KOSECKI 
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| Zapisujcie się do Ligi Obrony 
PME Państwa, 


KOSECKI 


antipod jego USZY, W któtej Sele 
rają się cienie i światła, Dobro i 
Zło; wola świętości, pęd do naj- 
czystszego idealizmu zmagają się 
w  Pomianie Kuternóżce bez- 
względnie z podświadomym  instyjn- 
ktem występku i zbrodni, Artiman 
i Ormuzd wafczą w mim o władzę; 
jest w nim potencialny zbrodniarz: 
t potencjalny Święty, (Podobny fe- 
nomen psychicznej dwoistości 
przedstawia  Grabiński w  zgllębo* 
kiej noweli p. t.: „Problemat Czela- 
wy”). Przemiana duchowa Pomżiama 
w Kuternóżkę — dla rzylcowskie- 
go niejasna, iest jednak w powieści 
dostatecznie uzasadniona. „Intencje 
autora nie są ao do tego wyraźne 
— piszę Irzykowski we wspommnia- 


„Odelnat „Karjera Lwowskisga* z 12. 9. 28 
JERZY EUGENJUSZ PŁOMIEŃ SKI. 


Najnowsza powieść 
Stef, Grabińskiego. 


(Dokończenie) 


Powieść _ Grabińskiego płynie 
Pod dwóinem korytem osnów, jak 
p Oistą jest dusza jej bohatera — 
miana, "Tajemniczy handlarz de- 
ną, p maljami, przeurocza, _ lubież- 
~ Zakonnica Weronika, zamasko- 
NE służebnica Bafometa, ponura 
<a „Średnigwiecznych flagellan- 
by i apokaliptyczny obraz, jak- 

Schyłku świata, nad którym 


2 


„Wist Potworny cień Bafometa — |uej recenzji — a jest to  niewyra- 
ratan ną to druga osnowa utworu |źność miedokształcenia, nie zaś nie- 


Żbi 


ha larn 


wyraźność, zamierzona w formie. 
A więc jeszcze jedno salto mor- 
tale „niezrozumialstwa literackie- 
go, które Świetny autor „Słowa i 
czynu potępia ryczałtem, dostrze- 
gając je czasami tam, gdzie napraw- 
de mema. Duchowa metamorfo- 
R za Pomiana nie Ulojawia się nagle 
zaskakuje czytelnika, jak „deus 
lecz ma za sobą wyra- 
wzygotowawaze. Już 
„Preludja* — Po- 


aStająca się organicznie z główną. 

é tych osmów stapia się w 
Oniiną całość w duszy Po- 
Pawełek Kutermóżka bo- 
> Co do którego miał Karol 
Owski  nienzasadnione wątpli- 
w recenzji swojej Mot: 
swoich nod pręgierz 
ią RAE (Wiadomości Li-'nie z 
ue", r. 1926, nr. 15 7 11 kwie-|cx machina“, 
KC eE nie sobowtór! źne stadia 


du 
owy Pomiana, lecz ujemny |w rozdziale p. t.: 


Sprawa przedstanwiia sie następu- 
jaco: 


Z końcem lipca b. r. Urząd miar i 


na trop wielkiego oszustwa, doko- 
nywarego systematycznie przez w 
rzędnika Tadeusza Sienkiewicza, 
który wysyłany był do różmych za- 
kladów przemysłowych  iako fumk- 
cicnariusz Urzędu miar i wag. 6 
urzędowego ocechowania różnycł 
przedmiotów (miara, waga i t. D.). 

W lipcu Siemkiewicz zajęty byt 
głównie w Lw, Tow. Ake. Browa- 
rów, gdzie ocechował on, jak zdoła- 
no ustalić, ponad 3.000 beczek 
piwo, Sienkiewicz 

w porozumieniu z poszczegól- 

nymi urzędnikami Browarów 
edew c Gi WY OSESNOL 


na 


a SĘ się na rubieży «ojej 


przemiany, wywołanej zapewne 
wsirząsającą wiadotmością o śmierci 
ministra Pradery. I oto konflikt po- 
głębia się, komplikuje. Walka z za- 
bitym przeciwnikiem,  (podświiado- 
my dzyn Pomiana) staje się bez- 
rrzedmiotową), by «cofnąć się w 
najgłębszy labirynt jego własnej du- 
szy. Tak zaczyna się batalia z so- 
bą samym. Kuternożka — to psy- 
chofizyczne uposiaciowanie tej bez- 
nadziejnej walki z sobą i psycho- 
fizyczny wyraz chwilowej przewa- 
gi pierwiastków ujemnych nad ide- 
alnemi w duszy 'Pomiama. Pomian 
wróciwszy do stanu normalnego -— 
przynosi ze sobą miejasne wspom- 
nienia z okresu tansfiguracji. 
Dowodzą tega rozmowy z kelne- 
rem i żebraczką. Rzeczywistość 
tamta żyje w nim w formie na- 
trętnie narzucającei się „anamnezy”. 
I ona właśnie wydaie mi się dosta- 
tecznym dowodem tożsamości tych 
dwóch postaci, która aeaa igk 
uważa jedynie za prąwdopodobną. 
Powieść kończy się bolesnym 
zgrzytem. Poszukiwacz  współczie: 
sności — Pomian — zgubiwszy po 
drodłze życia — preżną moc swej 
duszy 1 twardość charakteru — nie 
odkrywa jej.  Irracionalizm cja 


wag we Lwowie (Lindego 5) wpad 


Skarbu Państwa. 


Browarów idziwne stanowisko 
lieji. 

| wanie jedynie 600 beczek i za tę tyl 
ko ilość ziożył pobraną mależytość. 


Skarb Państwa poniósł szkodę 
na około 48 tys, zł. 


Zawiadomiono o wypadku tym 
policje, która wdrożyła dochodzenia 
lz miejsca aresztowała Sienkiewi- 
cza. W tym właśnie czasie wiado- 
mość ta poczęła krążyć po mieście 
a Urząd miar i wag oraz : 

Zarząd Browarów Lwowskici 

poczęły starać się by policja Za- 

taiła tę Sprawę przed prasa 
po czem rozpoczęło się generalne 
tuszowanie... 

Sprawą tą zańmtemesciwała sie je- 
dnak prokuratoria, wobec czego 
Sierikiewicza oddano do więzienia 
przy ul. Batorego a śledztwo obiął 
sedzia śledczy Janiszewski, 

Dziś afera ta wyszła na Świalo 
dzienne. 

Sienkiewicz przesłuchany w są- 
dzie, wypiera się winy i twierdzi 
stanowczo. że ocechował talką ilość 
jaka podał. Stwierdzono jednak, że 

Browary wypłaciły mu Znaczne 

kwoty, rzekomo jako zaliczkę 
na przyszłe cechowamie. Nie można 
wierzyć, by dziś w tak ciężkich cza 
sach pod względem gotówkowy, 
jakiekolwiek przedsiębiorstwo wpła- 
cało przedwcześnie tak olbrzymią 
sume. 

Lała sprawa przedstawia się 5. 
niejasno. 

Dochodzenia trwaja. 

kJ 


Oto jeszcze jeden klasyczny przy: 
kład przemiiczania różnych spraw 
przed prasą. 

Dlaczego policja zapytywana 6 
treść tej sprawy, odmówiła wyja- 
Śnie, zamiast przyczynić się do nar 
piętnewania tego uibrodniczego pro- 
cederu ? 

Na skutek czyjej interwencji i cuj 
bono? 

— AO m 


wydaje mu się prawdą pewniejszą. 
(potwierdzaną tak czesto przez hi- 
stonię i historjozośję), niż wszelkie 


doktryny lub programy, pragnące 
mozolnie i pracowicie w  karbach 
prostolinijnych praw i formuł za- 
mknąć kłębiacą się witem itajemnic 
i niespodzianek  kaoryśną logikę 
życia. i 

Powieść Grabińskiego jest kom: 
pozycyjnie dojrzałą. Niedociągnię” 
cia i pęknięcia faktury, widoczne 
w „Salamandrze' ustąpiły w nie 
miejsca wzorowej technice. Raso- 
wy nowelista okazał sie również 
wybitnym konstruktorem większej 
calości. Są w tej książce przedziw* 
ne miękności. Giroteskowa, wybot- 
nie wystudjowana postać Kuternóż- 
ki i majestatycznie surowa syl- 
wetka cekstatyka — anachorety ks. 
prałata  Dezyderego to perły 
kunsztu psychologicznego. Prze 
cudne są partje miłosne. (Miłość 
Pomiana ku Weronice). Dynamizuie 

nich czar baśniowej poszj. Się- 
|bokie pin kno zaczurowancj furji ply- 
me z bezgłośnych djalogów tych 
dusz rozkochanych w sobie bezpa- 
miętnie! 


——O0— 
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Dwuletnie Seminarjum ochroniarsko- | Obrady i zamknięcie Zjazdu F. 1. D. A. G-u 
gospodarcze, 


Lwów, 11 września. 
Praca nad wychowaniem mfode- 
go pokolenia, to praca dla lepszej 
przyszłości społeczeństwa, którego 
postęp i szczęście za lat kifkadzie- 
siąt zależeć będzie od wartości fi- 


zainteresować się powinni nietylko 
rodzice, którzy pragnę swym cór 
kom dać „chleb w rękę” ale i w 
równej conatmniej mierze ii rodzice 
zamożni, 

Ukończenie tego „Seminarjum o- 


zycznej, moralnej i umysłowej tych chuoniarsko-gospoderczego uzupe- 
istok, co dzisiaj bawią gẹ w piasku | pi wykształcenie ich córek, zazna- 
lub kreślą nieudolne kreski na par {jomi z obowiązkami, jakie je czeka- 


pierze. 

Powojemne, tak ciężkie stosumki 
ekonomiczne, zmuszając najczęściej 
obojga rodziców do pracy zarobko- 
wej poza domem spiawiły że dzie- 
cko małe w domu rodzinnym Prze- 
ważlze niema odpowiednich wans- 
ków normalnego rozwoju, Otacza je 
atiucstera zdenerwowania doro- 
słych, egoistyczny mraterjalizm, cią- 
gie wyrzekania, niezadowolenie i 
bezwzględna krytyka wszystkiego i 
wszystkich, co zgubrie wpływa na 
charakter i ksztaitowanie się poięć 
ta. bardzo wrażliwej duszy dziecka. 
Rodzice, zajęci alką o byt, nia mogą 
otoczyć swego dziecka nawet ta 
niezbedną opieką, by je uchronić 
od kalectwa i zgubnych przykładów, 
a o umiejętnej, planowej mracy nad 
kształceniem jego pojęć, nad mazwo- 
jem drzemiących, piękmyłch zasobów 
duszy nawet myśleć nie można; o- 
gót matek niema czasu ma to, a ca 
najważniejsza, nie posiada potemu 
miezbędnych wiłudomości. W spel- 
nieniu tych szezytnych a tak donio- 
słych w skutkach obowiązków, 
zastąpić imuszą  rodzęków dobrze 
zorganizowane, umiejętnie prowa- 
dzone „przedszkola“, w których dzie 
cko dzułoby się jak w. mitym domu 


rodzinnym, wesołe; swobodne, 
szczęśliwe w otoczeniu  rówieśni- 


"ków, żyjących jak ońo-Światem cza- 
rów i zludy. Ciągle czymme, w pla- 
nowo paądawamych mu zabawach, 
robótkach, grach, ćwiczeniach i za- 
jęciach, będzie mogło wyładowywać 
swój winodzoty pęd twórczy, TOZ- 
miłować się w pracy i porządkiy 
przywykmie do sumiennego pełnie- 
mia obowiązków i powoli wrzy gotu- 
je się do spełniania zadań jakie nań 
czekają, gdy wejdzie do szkoły, — 
Do prowadzemia tego rodzaju, tak 
państwowych jak prywatnych za- 
kładów, wychowujących dzieci w 
więku przedszkolnym od 3—7 lat, 
potrzebne są odpowiednio wyszko- 
lone teorety aznie i praktycznie wy- 
chowawczymie (ochroniarki), które 
ukończą istniejące państwowe 2-e- 
tnie „seminaria ochroniarskie“. 
Wobec tego, że stosunki ekono- 
miczne zmuszają coraz liczniejsze 
rzeszę rodzicielskie do oddawania 
swych dziaci do „przedszkoli“, ro- 
Śnię potrzeba pomnażania tychże, a 
równocześnie wzrasta zupotrzebo” 
wanie wykwalifikowanych „praco- 
wniczek ochroniarskich'. Istniejące 
w Małopolsce 3 państwowe „semi- 
narja ochrowiarskie" nie pokrywają 
zapotrzebowania, to też z radością 
powitać należy wiadomość, którą 
otrzymujemy, że w chlubnie gna- 
nych w całej Polsce Zakładach nau- 
Kkowowychowawczych im. Zofii 
Strzatkowskiej we Lwowie, powsta- 
je z początkiem nowego roku szkol- 
nego „Prywatne seminarjum ochro- 
niarsko-gospodarcze , w którem o- 
bok przedmiotów zawadowych, u- 


SE a p 6 EE ZE w) O E A O A a ZOZ O ZZ 


ją jako przyszłe gospodynie, a co 
najważniejsze,  zaznajomi z nauko- 
wenii zagaxiami, na jakich dzigiaż o- 
Pierać się powinno wychowane 
dziecka. Czas najwyższy zerwać z 
dotychczasowym systemem Wy- 
chowiywamia dziecka, opartym na 
„tradycji” ; „jak mamusia wychowy- 
wała i uczyła swoje dzieci, tak Gór- 
ka wychowywać bedzie swoje pi- 
sklęta, popełniniac tyle błędów, iłe 
w jej wychowaniu beziituśnie nad 
jej duszą popełniono“. „Dobre wy- 
chowanie polega na szczęśliwym 
wzroku w duszę dziecięcą i ma pe- 
wnym boskim takcie“ mówi Tren- 


tówski, określając w ten sposób 
zmakomicie znaczenie odnośnego 
problemu. 


Trzeba umieć patrzeć w duszę 
dziecka, ażeby umieć kienować 
wszystkiemi tej duszy władzami. — 
Ażeby. patrzeć, trzeba się wykształ- 
cić i nauczyć poznawać rysy duszy 
dziecka, nauczyć się grać na Sstru- 
nach tej wspaniałej arty, która bę 
dąc skarbnicą majwznioślejszych ub 
czuć, może się jednak siać źródłem 
występku a nawet zbrodni. 

Dla  zaznajomimia się szerszego, 
ogółu z tym nowym typem żeńskie- 
go załdłądu naukowego, podajemy. 
poniżej nadesłany nam prospekt. 

„Seminarium  ochroniarsko - go" 
spodarcze* ma zadanie; 

a) wykształcić kierowniczki 
„przędszkoli”, (obetona nazwa ogród- 
ków fróblowskich) rozumiejące wy- 
chowawicze 
wodu. 

b) zaznajomić panienki z domów 
zamożniejszych, które nie potrzebu- 
ją „dla chleba“ oddawać się pracy 
zawodowej z obowiązkami, jakie je 
czekają iako przyszłe żony i matki, 
a więc z gospodarstwem domowent 
i z zasadami wychowywania dzieci 
w wieku pirzedszkolnym. 

Seminarjum obejmować będzie 
dwuletni kurs nauk. Kurs I. ma mieć 
charakter ególno-kształcący, kurs H. 
charakter zawodowy. 

Do „seminarium“ na kurs I. mogą 
być przylięte kandydatki w wieku 
od 16-tu tat skończoszych, które wy- 
każą się świądecuwem ukończonych 
conajmniej 3 klas szkoły średniej o” 
gólno-kształcącej lub 7-mila klaso- 
wej szhoiy powszechnej, ewentual- 
nie ziożą egzamin wstępmy w po- 
wyższym zakinesie. Kandydatki mu- 
szą posiadać fizyczne uzdolnienie 
do zawodu pedagogicznego, zamiło- 
wanie do zaięcia się dziećmi i słuch 
muzykalny, W zakres nauczarķa 
„seminarium“ wchodzą: religia, pe- 
dagogika i metodyka zająć przed- 
szkolnych, z ćwiczeniami  Hrakty- 
cznemi w „przedszkolu, język pol- 
ski, literatura dziecięca, nauka o 
Polsce współczesnej,  pizyrodo- 
znastwo,* arytmetyka z geometrją. 
higjena, nauka o dziecku (pedologia), 
rysunki, śpiew, ćwiczenia cielesne, 


względmiać będą plany naukowe w |roboty kobiece i gospodanstwo do- 


szerszym  zaknesie 


gospodarstwo mowe w miesiącach zimowych, w 


domowe i ogrodowe. Nowym tym. letnich gospodarstwo ogrodowe. 


zakiadom naukowym (któremu ży” 
czymw najipomyślniejszeza rozwoju) 


| 


Przy koficu drugiego roku składa- | nauki w nowo powstaijącem 
fa uczenice erzemim przed komisia | narium 


znaczenie swego za- 


Kraków. (Tel wł.) 


politycznego Europy 1 że żadne fa" 


W drugim dniu zjazdu FIDAC-u | szywe alarmy nie zdołają wytrącie 


(w sali Starego Teatru) prezes 
Crossfield otworzył. wobec przod- 
stawiciel miejscowych władz osta- 
tuie z rzędu plenarne posiedzenie 
zjazdu, 

W zagajeniu pułk. Crossfield za- 
wiadomił kongres, iż Związek Le- 
gionistów Polskich zgłosił swą kan- 
dydaturę na członka FIDAC-u, Co 
przyjęto oklaskami. Następnie ned. 
Kaz. Smogorzewski zgłosił w imie- 
nin delegacji polskiej wniosek nagły 
w sprawie rozszerzenia w prasie 
światowej złośliwych i tendencyi: 
nych pogłosek skierowanych prze- 
ciw miiektórym państwom siederowa 
nym w FIDAC-u. Kongres stwier- 
dza z mocą i spokojem, że polityka 
Zagraniczna państw  reprezentowa: 
nych w FIDAC-u ma na celu utrzy- 
marie pokoju i ohecnego status quo 


rządów i opii publicznych tylk 
państw z równowagi, jakoteż że Do” 
pojowe śmtercje tych państw są Pó” 
nad wszelkie podejrzemie a między” 
marcdowe układy deponowane $% 
każdorazowo «w sekretariacie Lis 
Narodów. i. 

Deklarację tę kongres przyja! 
przez aklamację. 

IW dalszym ciagu przedstawione 
kongresowi wnioski uchwalone 
przez poszczególme komisje, pocz 
po wyborze nowego prezydium na 
stąpiło zamknięcie komgresu, Przy” 
szły kongres FIDAC-u odbędzie si? 
w Bukareszcie w r. 1927. Do prezy” 
dium wybrano p. Marcelego Herat 
prezesem oraz 6 wiceprezesów, DO 
jednym z każdego państwa. Polskę 
reprezentuje tam p. Marian Kanton 
prezes związku inwalidów. 


Ludendorf o straży niemieckiej nad 
Wisłą. 


Gdańsk, (Tel. wł.) 


W Królewcu odbył się obchód 
tacznicy bitwy pod Tannenbergiem. 
W obchodzie tym wziął udział b. 
generał Ludenderf w licznem oto- 
czeniu generałów i oficerów sta- 
rej armji oraz przedstawiciele re- 
publikańskiej Reichswehry. 

W przemowie swojej do organi- 
zacji „Wehrwolff oświadczył gen. 
Ludendorf m. i., że Polska prowa- 
dzi obecnie politykę dawnej Rosji i 
nie chce tolerować istnienia nie- 
mieckich Prus Wschodnich; że w 
Niemczech  powszęchną uwagę 
zwraca się na Ren, podczas gdy 
on, Ludendorf, życzyłby sobie, by 
więcej obsewowano Wisłę, przy- 
szłość narodu niemieckiego bowiem 
laży na wschodzie. Do Wisły nale- 
ży także i inna rzeka — Niemen — 


li dopóki będzie w posiadaniu Li 
twy, o współdziałaniu z Litwą my” 
Śleć nie można. „My, Niemcy trzy” 
mać musimy straż nad Wisią i d? 
żyć do tego, ażeby przywróceno s£ 
sunki przedwojenne. Prusy wscho 
nie winny być prawdziwym fron 
tem niemczyzny na wschodzie”. 

Na Walter-Simon-placu odbył” 
się po mowie Ludendorfa nabożeń' 
stwo polowe, podczas którego pó” 
stor Wilingmann, oświadczył 
swojem kazaniu, że dopóki na ge 
lioyjskiej ziemi stać będzie pomnik 
przedstawiajacy zwyciężonago krzy 
żaka w prochu. dopóty muszą Niom. 
oy obchodzić rcoznicę bitwy pó 
Tannenkbergiem. „Potrzebujemy syf” 
boiu, okrzyku wojennego: „Tan 
nonberg". 


Wiadomości z Kraju. 


X Ofeka nad rodziną $. p. Wła- 
dysława Mickiewicza, Z Warszawy 
dowosza, że Rząd piski objął opiekę 
nad rodziną ś. p. Władysława Mic- 
kiewicza, pozostała w Paryżu. — 
Przypomnieć należy, że już przed 
woma opiekiwał się rodziną Mickie- 
wicza b. Wydział krajowy na siku- 
tek uchwały Sejmu galicyjskiego. 

X Samobójstwo. W Krakowie za- 
strzelił silę wywiadowca policji Lu- 
dwik Frzybyłowicz. 

X Rozprawa apelacyjna Trzemie- 
lewskiego,  zabóilcy Ś. p. Huberta 
Lindego, skazanego na 10 lat więzię- 
nia, adbędzie się 18 paździemika 
b. noku. 


X Zjazd leśników odbędzie się * 
Warszawie od 2 do 4 paździerie”” 
X  Przejęchany przez pociąg. 
rektor poczty w Tarnowskich 
rach p. Józef Kistjnger, bawia! 
chwilowo w Borysławiu, pras, 
skrócić sobie drogę chciał pr ja 
przez tor kolejowy i dostał się FU, 
koła puszczonych wolno 3 próż yË 
wagonów, które mu zmiażdżyły © 
bie nogi Przewieziono go do 
tala w Drohobyczu. { 

X Prokuratorem sądu apelacyltk, 
go w Krakowie zosta! prezes Sq, 
okręgowego w Cieszynie dr. Ja 
Tokarz, 
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egzaminacyjną, 
wchodzą: delegat Kuratorjum, dy- 
rektor, Draz nauczyciele przedmio- 
tów, z których odbywa się egzamin. 
Po złożeniu egzaminu uczenicę ©- 
trzymują świadectwa, które mogą ie 
upoważniać do zajmowania posad i 
pęinienta obuwiązków wychowaw- 
czyń, tudzież kikrowniczek w za- 
kładach państwowych ozy prywat- 


nych dla dzieci w wieku przedszkol- | cie 


nym. 
Abiturientki szkół Średnich ogól- 
mo-kształcących i zawodowych mo- 
Za na podstawie Świadectwa doijrza- 
łości być przyjete na kurs drugi. 
Nowością, która wchodzi w zakres 
„semi- 
ochraniarsko - gasnodar- 


w której skład 


ozem“ Jest kobiece zospodarst* 
domowe w zakresie potrzebny” “y 
teligentnej kobiecie, żyjacć „ach 
skromnych warunkach, oraz “° 
stronnie pojęta praca w og" 
Zamiejscowe kandydatki, 
znaleść pomieszczenie, troskli%a g 
piekę z całem dostatniem de pic 
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niem w istniejącym w Zak gjiż" 
wzorawo prowadzonym pensi 

Bliższych wyjaśnień udzie Í jy 
pisy przyjmuje sekrełarjat | Żyć 
dów wychowawczo - naw 
im. Z. Sirzałkowskiej we 
przy ul. Zielonej 1. 22, nrz 
dniem od godziny 9—12-tel. 
dniu od godziny 4—6rtej. 
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List z Riviery francuskiej. 


(Koresp. „Kuriera 


Nicea, w sierpniu. 

Można Paryż bardzo kochać, ale 
Jeśli ktoś wsqomni w nim w lecie 
o Rfvierzę, mifość nie tylko słabnie, 
przeradza się nawet w wyraźną 
niechęć. Paryż jest delikatnym i 
kosztownym napojem; trzeba go 
Pić w małych dawkach, zachowu- 
jąc między jednym łukiem a drugim 
nakżyte pauzy. Inaczej stanowczo 
szkodzi. Uderza do głowy, a w o- 
kresie upałów jest to podwójnie 
miebezpieczne, Siedząc w kawiarni 
du Dôme i sylłabizujiąc figłarnie najs 
howsze usiłowiania — podejnzanych 
Taize klerów, zmierzających do zre- 
parowania starego pudła kontynetr- 
tu (notuje to z nieslabnącą żarliwo- 
ścią pnizedewszystkiem „Matim”) u- 
Słyszałem obok siebie urzekające 
słowo „Côte d'Azur“. Odwrócilem 
Się i wrzadem nozdożomą mapę przed 
dobnze mi znanym głodomorem, —— 
który przed godziną niespełna do- 
Stał od naktadoy pokaźną zaliczkę 
w zamian za rękopis powieści,  na- 
bisane; jeszcze przed 5 laty. Wska- 
Zujący palec szczęśliwca błądził go- 
Taczkowo i ze zbytnim pośpiechem 
po kwietnych depantamentach 
Francii. aż w słodkim dreszczu 7a- 
trzymał się mad błękitną tonią Mo- 
iza Śródziemnęgo. Rizuciłem „Ma: 
tm* w kąt i wdepiłem oczy w ma- 
Dę. Że też mi nigdy nie przyszło 
na myśl sprawić sobie takie tanie 
Dod: fety. Do diabła z Paryżem. — 

ła mam ngkopis powieści! 

Ale głodomór nie chciał zdradzić 
thzwiska nakładcy. Zapewnił mmie, 
Że makładca po ukazaniu się jego 
Powieści powiłesi się najprawdopo- 
tobniej i że niema sensu niepokoić 
£0+w- takim: okresie, Alle wyła we 
Mie wściekłość i tak długo hulała, 
SZ zmalazła ofiafę. "Popołudniu mia- 
an już w kieszeni bilet „Paris-Ni. 
ce”, a wieczorem wpadłem w o- 
Manżową mgłę dwonca Lyon. Wsia- 
dać; Odhazd! 

Kołysze rytm pociągu i skanduje 
Poematy, których nigdy nie napiszę. 

'Upółtowamzyszie podróży są nert- 
Wowi, wychyłają się z okna, chcą 
yc węchem prędzej, niż ciałem, 
Wznokierm predzej, niż dotykiem. 
Ale wiruje tylko ciemność, udeko- 
Towana gwiazdami. Księżyc walczy 
cze w płametammym mroku o 
Dieryrszą Kkwadrę. Mehm.  Wsiada 
stany wieśniak i matychmiast za- 
„bla, Po długich godzinach Lyon. 
o Towisko szyn, semaforów i mo- 

w. Sen ubezwłądnia wszystkich. 

tdeimy się dopiero w Marsylii. 

Zostanę tu kilka dni. — Powta- 

słowa napisane już dawno. 


Lwowskiego"). 
„Pozdrowiomy bądź w tem mie- 
ście, w bolesnej Marsylii, 
gdzie się każdy promień łamie 
w świętej męce". 

Tak starego miasta jeszcze nigdy 
mie widzialem. Jest to miasto mo- 
numentalnej nędzy, Bez przestrze- 
ni. Uńczki jak cierpienia w najwyż- 
szem matężeniu. Bezrobotni i pro- 
iwtulki, a nad tem słofńice prażąae 
jak smoła. Wiew Afryki. Arabowie 
i murmzymi. Turyści mrużą Oczy. — 
Zapach ryb, lenistwa i — rewolu 
cji. Czerwone miasto, 

Fort jak ako gorączkowe. Okrę- 
ty rycza tak zarzymame krowy. Na 
jachcie lotnym i białym widzę za 
sobą mciekające miasto. Odwiedzam 
twierdzę, w której dogorywali ir. 
Monte Christo, Kieber, człowiek o 
żelaznej masce. Głęboki bieskit mo- 
rza. Na Homyzoncie nieruchome ka- 
dłuby okrętów. 

Marsylja przygnębia. Jeśli się w 
niej pracuje, to tylko poto aby wy- 
pełnić czas oczekiwania. Wszak tu 
była, kolebka „Marnsyłliamiki'. Zosta- 
wimy ją. Zadużo tu pouurości! 

Toułon. Tu dojrzewał Napoleon, 
nim wyskoczył jak lew z ukryci. 
Krajobraz zmienia się. Pociąg pe“ 
dzi wzdłuż morza. Palmy i kwia- 
ty. Pieszczące uśmiechy włeandrów. 
Cannes. „L'Europe Galante", Pa- 
chnię tu sytą miłością. Ludzie opa- 
lent rżą z nadmiaru wszystkiego. 
Na plaży smażą się wszystkie sa- 
mice nowego i starego Świata. By 
były mocne i płodne. Niebo się 
stapia z morzem i niewiadomo 
gdzie iedno się kończy, a drugie 
ZAadŁYWA. 

St. Raphaël. Juan les Pins. An- 
tibes, Wszystko tu przypomina 
Włochy. Ofóż i Nicea. 

Wszystkio jest tu skończenie piç- 
kne. Nie można niczego odejmować, 
ani dodać. Przepyszna  familastykka 
palm i najczulszy błękit. Granito- 
we Alby hero'cznie nad monzem 
nachylone. Rozleniwienie rozpływa 
Się po żyłach, leży się ma plaży i 
oddaje słońcu. Gdy się leży! długo, 
ma się wrażenie, że wrasta się w 
ziemie gorącą it suchą. Niema ni- 
gdzie pośpiechu, Świat się zatrzy- 
mał jak w siódmym dniu stworze- 
nia. Bóg zobaczył, że dobrze jest 
i odpoczął po trudzie. Monotonnie 
szeleści morze. A światła z daleka 
wym razem nie wołają. Dobrze iest, 
raz jedem nie być przez nikogo wo- 
1anym. 

O Monaco ł Monte Carlo w na- 
stępnym liście, 

A. Dan. 


Zlikwidowanie wielkiej organi- | 
acji szpiegowsko - dywersyjnej 
na Polesiu. 

gy V arszawa, 10. 9. (PAT.) W: tych 
gh została zlikwidowana na ie- 
w województwa poleskiega orga- 
dw icją  dywersyjna szpiegowska 
Załająca nar zecz jednego z ościen- 
1 państw i mająca rozęałęzienia 

tóżnych częściach kraju. 

—0— 
ZWYŻKA CENY ROPY. 

Borystaw, 10. 9. (AW.) Cena ropy. 
lg ,SI€ podnosi. Chcą płacić 197— 
cj dolarów za wagon w transak- 
Rf drobnych. Na skutek zmowy 
erów, wyższej ceny nad 198 
a w nie oferuią, natomiast przy 
ę Zych partjach rafinerje dają ci- | 
Prz, Smije, zależnie od ilości rovy.| 
* zaofarowaniu parusgi wago-! 


nów, pirermja taka może dojść do 
12—15 dolarów za waglom. 

Cena gZazoliny bez zmiany: absor- 
bacyńina 6.60 — 7 dolarów, kompry- 
mowana 7—7 i pół dolarów za 100 
kg. bez podatku. Na runku brutto- 
wym ruch słaby. Ceny: bez zmian. 

mma 
ZŁODZIEJE APARATÓW 
RADJOWYCH, 

Warszawa, 10. 9. (AW.) Od pew- 
mego czasu grasowałli po Wairszawie 
dwaj bracia Osińscy, oszuści-zło- 
dizieie, którzy podaiac się za praco? 
wników flmny „Radjo =- Lew“ od- 
wiedzali radjoamatorów biorąc od 
nich do rzekomej przeróbki aparaty 
odbiorcze, które iakoby wobec po- 
większenia siły stacji madawozej by- 
ły rarazie uiedonżytku.  Osińskich 
aresztowano, 


Trzy strzały rewolwerowe 


do 


niewiernej kochanki. 


Strzelanina na ulicach Lwowa. — Posterunkowy P. P. rani 
ciężko rywala. — Panika wśród przechodniów. 


Lwów, 11 wnześnia. 


Wczoraj wieczorem około gdz. 20 
nap l. św. Ducha, posterunkowy P. 
P. Mikola; Kolesa, z etatu VI komi- 
sarjatu, strzelił trzykrotnie z rewoł- 
weru do tapicera Władysława Chuń- 
kowskiego (Ormiańska 15) raniąc go 
ciężko w płacy i w bok. 

W pierwszej chwili wśród publi- 
czność powstała panika. Jednak 
kiiku Śmielszych mężczyzn rzuciło 
się ma Kolesę i obezwiadniło go. — 
Wśród publiczności, która nie zmała 
Przyczym strzelaniny, gruchnęła 
wieść, że „posterunkowy obrażony 
przez szofera, zastrzelił go“ i, dlate- 
go tłum wzburzony chciał przytrzy - 
manego Kolesę złvnczować. 

Niebawem madeszli jedmak posts- 
nurnkowj patrołujący w pobliżiw i mo- 
cno poturbowanego pizez tłum ko- 
legę odprowadzili do Ekspozyiury 
P. P, wey ul. Kaźmierzowskiej, — 
Ziawil się też ram wikrótce kierow- 
nik Eksp. p. nadkom. Parylewicz, 
który osobiście rozpoczął śledztwo. 

Długi czas Kolesa nie był w sta- 
mie wydobyć z siebie słowa, Wiresz- 
Ge, uspokotwszy się nieco, złożył 
fiasteępujące zeznanie: 


NIEWIERNA KOCHANKA. 


Przed jedenastu miesiącami Kole- 
sa poznał młodą dziewczynę Anto. 
ninę W., którą pokochał nad życie. 

Kolesa znany był wśród kolegów 
Jako człowiek rzetelny i uczoiwy, to 
te żwiedzieli: oni że nie dia flirtu 
spotyka się on z Amtoniną, ale mając 
„uczciwe zamiary“ wkrótce ją no- 
ślubi. Dziewczyna nie opierała się 
i chętnie godziła się na plany ma- 
trymonjalne Kolesy. 


Pewnego dnia jednak Kolesa 
stwierdził, że narzeczona jego Spo- 
tyka Się z różnymi innymi mężczy. 
znami, a „usłużme” sąsiadki, widząc 
zmartwiemie jego, pocieszyły go wia 
domiością. że „Antosia znana jest z 
niemoralnego prowadzenia się”. 

Kolesa zawrzal gniewem.. Miłość 
jednak pizemogła... począł więc szi 
kać sposobu, by narzeczoną uchro- 
nié przed upadkiem, Tak minęło je- 
demaśŚcie miesięcy. 


SŁOMIANY WDOWIEC, 


Oregdaj Kolesa zauważył, że An- 
tonina 
mimo przyżeczeń I zaklinań, zdra- 

dza go w dalszym ciagu 

i te z jakimś żomatym człowiekiem. 
Rzeczywiście dziewczyna  uprzy- 
knzyła sobie cnoiliiwy żywot narzę 
czonej i wyłamawszy: się z pod na- 
izuconej jej dyscypliny poczęła. z po 
<zątłcu chyłkiem, a po tem co raz 
śmielej uczęszczać na rozmaite 
randki i zabawy. Najczęściej przeby- 
wała ona w towarystwie niejakiego 
Władysława Chuńkowskiego „sło- 
mianego wdowca“, którego żona ba- 
wila ostatnio na letnisku 


TRZY STRZAŁY, 

Kalesa widzac, że we Lwowie nie 
da sobie z Antoniną radę, zażądał 
od riiet by wyjechała do jego matki: 

Wczoraj popołudniu po kilku kie- 
lisskach wódki. reczął nieszczęśli- 
wy posterunkowy śledzić swą na- 
rzeczona, która wrzał idacą śpiesz- 
nie chodnikiem w towarzystwie 
Chmikowskiego. Szedł za nimi długi 
czas miiesposinzeżony.  Wireszcie w 
Rynku, gdy obie weszli do restau- 
nacji, zauważył go. Musieli jednak 


(przeczuć, że grozi im coś złego, 
rzucili się bowiem do ucieczki, 

Kcłesa pod wrażeniem alkoholu w 
tej chwili dostał ataku furji. Pobieg? 
za uciekającą parką i w chwili gdy 
oboje wsiadali do auta, by łatwiej 
zbiec, trzy-krotnie strzelił do nřch 
z swego służbowego rewolweru, Po 
trzechn strzale oprzytommiał. Ea- 
tego mie stawiał oporu obezwładinia- 
jacym go przechodniom. Chuńkow= 
skiego zacpatrzyło pogotowie ra- 
turikwe, które następnie odwiowzłe 
go do domu. gdzie 

o zgrozo! 

czękała nań Żona. Los zrządził, ża 
właśnie mized chwilą przyjechała 
ona niespodziewanie do Lwowa. 

Kolesę osadzono w aresztach po- 
hcg wych. Dziś oddany zostanie on 
do dyspozycii sędziego śledczego. 


Kurjer Radjowy 


PROGRAM RADJOKONCERTÓW 


na dwsió, 


Warszawa (480). Godz. 17.00. Od: 
czyt p. Niwińskiego p. t. Y. M. GA. 
w Chinach i Japongi. — Godz. 29.30. 
Muzyka lekka. 

Berlin (504). Godz. 20.30. Podróż 
Renem, Wesołe widowisko słucno- 


we. 

Krótewiec (463). Godz. 20.10. Pis- 
cilortampłkowy aparat. Poważne i we 
saiek westie radiowe. 

Mediolan (320). Godz. 21.12, Fa- 
worytka. opea Donizettisgo. 

Praga (368). Godz. 20.00. Wesoły 
koncent orkiestry. 

Oslo (382). Godz. 21.30. Wieczór 
pożegnalny śpiewaczki operetk owiej 
Blanche Manciafr. 

Berno mor. (521). Godz. 20.30. Pie- 
éni Griega. 

Wiedeń (531). Godz. 20.00. „Gruba 
koszula" sztuka ludowa w 4 akt. 

Nainowszy typ kondemzatorów a 
brotowych Fórg Straight Line Fre- 
quence z dostrojeniem precyzyjnem 
przez przenośnię frykcyjmą, cud te- 
chniki radhowej, do nabycia w firmie 
Radjo - Kinofot, Lwów, uł. Trzeciego 
Maja ila. 


RADIOSTACJA W ALBANJI. 
W Skutari uruchomiona została 
nowa stacja nadawczą na fali 1000 
metrów, 


ZAPOWIADANIE W TRZECH 
JĘZYKACH. 

Radjostacje angielskie planują 
zapowiadanie w paru językach — 
conajmniej jednak w trzech: fran- 
cuskim, angielskim | niemieckim. 
Radjoodbiorcy w innych krajach 
będą dzięki temu lepiej informo= 
wani o wykonanych audycjach. 


NOWE LINJE KOLEJOWE 
W ROSJI. 
Ryga. (Tel. w1). 

Prace nad wybudowaniem 16 no- 
wych linii kolejowych w Rosji So- 
wieckiej są w pełnym toku. Cat- 
kowita długość nowych linji kole- 
jowych wynosić będzie około 3.608 
kilometrów. 

W najbliższym czasie orzystąpi 
komisarjat komunikacji do budowy 
dalszych finji kalełowych, a miła- 
nowicje dwóch na Syberii, jędnej w. 
Azji Środkowej i 2 na Białej Rusi. 

—=(— 


Doniosłe uchwały Rady Ministrów. 


Warszawa, 10. 9. (PAT.) Rada mi- 


nistrów obradowała dzisiaj od goda. | ła proieki rozporządzenia Prezyden- 
17 w gmachu prezydium Rady mini-| ta Rzpiitej o utworzeniu przedsię- 


stów i przyjęła: 

Projekt rozporządzenia Prezyden- 
ta Rzeczypospolitej w sprawie usta- 
nowiebia urzędu ministerstwa komu- 
nikacji z tem, że kompetencje nie o- 
beunują w całości przewidywanych 
dla ministerstwa kompetencji. 


ministerstwa robót pubłicznych. 


Uroczyste powitanie Niemiec w Lidze 
Narodów. 


Genewa, 10. 9. (PAT.) Przewodni- 
czący Zgromadzenia Ligi Ninozicz, 
po otwarciu dzisiejszego posiedzenia 
skierował zaproszenie do delegacji 
niemieckiej, aby wszła na salę obrad, 

Gdy delegacja niemiecka, t. i. mi- 
nister Stresemann, sekretarz stanu 
Schubert i dyrektor departamentu 
dr. Gauss weszli! na salę, rozłegły się 
złośne niemilknąace Oklaski. Ddy de- 
legacia niemiecka zajęła miejsca, 
przewodniczący Ninczicz zwrócił się 
do niej z przemówieniem, w którem 
zaznaczył! przedewszystkiem, że wi- 
ta serdecznie delegację niemiecką. 
Przyjęcie Niemiec do Ligi Narodów 
— oświadczył mowca — jest wyda- 
rzeniem o niezwykłem znaczeniu. 
Wszystkim narodom sprawia wielką 
radość okoliczność. że Niemcy. po- 
czymając od dmia dzisieiszego przy- 
stępują do współpracy, w. wielkiem 
dziele pokou. 


PRZEMÓWIENIE STRESEMANNA. 

Genewa, 10. 9. (PAT.) Minister 
Spraw zagranicznych  Rizeszy Dr. 
Stresemann w swej mowie powital- 
nej, wygłoszonej 


U-|w sprawie podwyżki taryt kolejo- 
chwalono przejęcie puez ministęr-| wych, przyjęła prowizorjum budże- 
stwo koanutikacji niektórych ageud| towe na IV. kwartał bez istotnych 
ministerstwa przemysłu i hamdlu il zmian w stosunku do budżetu z po- 


„KURIER LWOWSKI” riedziela, 12 września 1926. 


Następnie Rada Ministrów przyię- Bunt gwardji republikańskiej 


Rząd Condilisa 


Wiedeń, 10. 9. (PAT.) Pisma tutaj- 
sze donoszą z Aten, że wobec po- 
głosek. iż gwardia republikańska 
planuje ogłoszenie dyrekturiatu, ze- 
nera} Condflis kazał otoczyć koSZa- 
ry, w których znajdowały się dwa 
pułki gwardii. 

Oficerów wezwano do poddania 
się, przyczem oświadczono im, że 
jeżeli usłuchają rozkazu otrzymy” 
wać będą nadal pensie nawet gdy- 
by wyjechali zagramicę. Żołnierzom 
zaś gwardji zaproponował Conditis 
przyjęcie de żandarmerii, 

Kcmerdamt gwamdii republikań- 
skiej zgodził się po krótkiem waima- 
niu na powyższą propoztycię prosząc 


biorstwa koleji państwowych, i- 
chwaliła wniosek o powołamiu gene- 
ralnego dyrektora kolej, pnzyięla 
projekt rozporządzenia Prezydenta 
Rzplitej o głównej Inspekcji komuni- 
kacji, zajęła negatywne stanowisko 


przedniego kwartału, 


rodów, a przyjętej przez zebranych 
oklaskami oświadczył, że Niemcy 
beda współpracowały z jak maiwię- 
kszą lojałnoŚścią wę wszystkich za. 
daniach Ligi Narodów. 


PRZEMÓWIENIE BRIANDA. 

Po mowie ministra  Stesemanna 
przemówił francuski minister spraw 
zagranicznych Briand witając wśród 
nieprzerwanych oklasków w imieniu 
Zgromadzenia wstąpienie Niemiec do 
Ligi Narodów. Narody — powie- 
dział Briand -—- poktadają wielkie 
nadzieje w dniu dzisiejszym. Wyda- 
rzenie dzisiejsze bytoby  niemożli- 
wem bez instytucii lik Narodów. 
Taia manifestacja na rzecz pokoju 
światowego, jak dzisiejsza, oby by- 
ła gwarancją lepszej płzysziłoŚci. 

Następnie ostrzega mowca przed 
tolerowaniem w Genewie ducha 
niezdrowego nacjonalizmu, albo- 
wiem ten podnieca narody i prowa- 
dzi do stanu przed wojennego. Liga 
Narodów byłaby w ten sposób osła- 
biona, a tylko silna Liga może przy- 
nieść narodom bezpiiedzeństwo, Spo- 


na dzisiejszem | kój i pomyślność. 
posiedzeniu Zgromadzenia Ligi Na-l 


0 organizację i przyszły skład Rady Ligi 


Narod 


Genewa, 10. 9. (PAT.) Pierwsza 
komisia Zgnomadzenia Ligi Narodów 
która zajmuje się sprawami prawni- 
czym i konstytucyjmymi rozważała 
map osiedzeniu piatkowem sprawo- 
zdamie komisji reorganizacyjnej oraz 
sprawy dotyczące procedury przy 
obsadzaniu niestałych mieis oRady. 

W ogólnej dyskusji brali udział de- 
legaci szwedzki, norweski i grecki. 
Delegat Szwecji oświadczył, że rząd 
jego rie mógł się zgodzić na żaden 
system, któryby stwanzał przywiłe- 
je dła pewnych państw. Postanowio 
nie w sprawie przyznania niektórym 
państwem prawa ponownei wybie- 
rainości musi być tak samo iak i 
wybory powzięta drogą tajnego gło- 
sowania 


ów. 


głoby być przyznane już w tym ro- 
ku na początku trwania mamdatów 
członków Rady. 


Następny mowca przewodniczący 
Motta oświadczając, że ogólne obra- 
dy zostały zakończone, postawił 
wniosek wyboru 14 Członków i za- 
proponował następujące państwa: 
Francja, Niemcy, Anglia, Włochy, 
Japonia, Cchile, Chiny, Kolumbia, 
Danja, Norwegia, Holandija, Polska, 
i Rumunja. Po przyięciu tego wanio- 
sku, wybrano również Molttę człon- 
kiem podkomitetu. 


HISZPANJA WYSTĄPIŁA Z LIGI 
NARODÓW. 


Madryt, 10. 9. (PAT.) Rząd hsz- 


Delegat Norwegji wystąpił prze-| Pański ogłosił Oficjalny komunikat 


ciw postanowieniu w myśl którego 
prawo ponownej wybieralności Ino- 


oznajmiałjący, że Hiszpanja wycofuje 


l się z Ligi Narodów, 


———(JZ By 


Znaczna redukcja armji ! marynarki 
francuskiej. 


Paryż, 10. 9. (PAT. Na dzisiejszem 
posiedzeniu Rady animistrów prezy- 
dent Doumergue podpisał dekret w 
sprawie zniesienia 106 podprefektur 
i 70 sekretariatów generalnych. 

Nu wniosek Painlievego Rada ini- 
nisńirów postanowiła zmniejszyć stan 
liczebny armii o 3906 oficerów, 
zmnieiszyć stan oddziałów konnych 
oraz ilość koni o 19.000, wysprzedać 
i odstąpić 175 budynków koszano» 


wych, liczne nieruchomości i tereny 
wojskowe, połączyć Szereg oddzia- 
łów żandarmerii oraz poszczególne 
urzędy zakupu dla wojska i maty- 
narki. 

Pczatem . na wmiosek ministra 
Leygues pnzyięto analogiczne posta- 
nowienia co do redukcji personelu 
marynarki araz w sprawie skalsowa- 
wia szeregu urzedów w portach w 
Rochefort į Lorient, 


dja 
próbę przedostania się do środka 
miasta, oddając z odległości 12 m. 


republikańskiej staną į utro 
sądem wojennym. 
domagają się przykładnego ich uka- 
rania. 


jednak o wycofanie wojsk rządo- 


wych celem tumiknięcia kompromita- 


cH. Condilis zgodził się na tę pnopo- 


zycię. Skonzystawszy z tego gwar” 
republikańska  przedsięwzięła 


salwę do wojsk rządowych. Na to 


Nieudały zamach stanu w Grecji. 


został stłumiony krwawo. — 
panem syłuacji. 


wojska rządowe odpowiedziały 
ogniem a baterie ustawione ma 
wzgórzu atęńskiem wzięły gwardię 
w ogień krzyżowy. 

Dwa automobile pancerne gwardii 
republikańskiej przejechały w szyb” 
kiem tempie przez ulhce aż do pact 
konstytucji położonego w cenbrin 
miasta, strzelaiąc nieprzerwanie w 
tiun. Ofiarą tej strzelaniny pad!o 
wiełe osób cywilnych. Zamiar zdo- 
byciam ostu nie udał się a aulo pait- 
cerne zostało odparte pnzez wojska 
rządowe. 

Jeden z komendantów gwaniii 
Derzilis, który znajdował się w :2- 
dnym z samochodów usiłował zająć 
urząd elegraficzny, został jednak 
wzięty z całą załogą do niewoli, 
Drugi automobil pancerny został 
wysadzony w powietrze a cala jezu 
załcga zginęła. Wreszcie po trzeci 
gudzinach przywrócono Spokój. 

Rząd jest panem Sytuacii. 


Przewódcy rokoszu staną przed sądem wojennym. 


Wiedeń, 10. 9. (PAT.) Pisma dono- 


szą z Atem, że według obecnych da- 
nych, w czasie ostatnic hwalk uli: 
cznych zabitych zostało 23 osoby, a 
ranionych 135. 


Aresztowani przywódcy gwardii 
przed 
Kała wojskowe 


Mapa szkolna. 


Premier _ Condilis oświadczy! 
dziennikarzom, że rząd ma miezbite 
dowody w ręku, iż przywódcy gwa! 
dii Dertilis į Zerzas, mieli dokonać W 
sobotę zamachu stanu. Noc dzisiei- 
sza minęła w Atenach spokojnie. — 
Dzisiaj aresztowano wielu przy” 
wódców rojalistów, kitórzy usiiowa* 
li wrogo rastrajać tłum trzęciw 
wojskom rządowym. 


OO [m 


nych wymieniamy jako dalszą zā‘ 
lete, że układ map ściennych jes! 


Mapa spełnia w szkole rowo- | dokładnie ten sam, jak układ ma? 


czesnej nader ważne zadanie uzmy- 
słowienia pojęć geogralicznych ; 
nauka geografji i krajoznawstwa 
opiera się na mapie w Szerszej 
jeszcze mierze aniżeli dawniej. Ma- 
pa szkolna musi przedewszystkiem 
być przejrzysta i jasna, Dlatego 
należy na niej podać tylko szcze- 
góły potrzebne i konieczne, te zaś 
w formie takiej, by nie wyćwiczone 
oko ucznia mogło je łatwo uchwy- 
cić. Wybór szczegółów musi być 
dostosowany do programów szkol- 
nych, a wykonanie typograficzne 
szczególnie piękme i staranne. 

Wszystkim powyższym wyma- 
ganiom odpowiadają w najwyż- 
Szym stopniu mapy Szkolne, wy- 
dane przez Księgarnię Polską B. Po- 
łonieckiego we Lwowie. Znana ta 
stara firma wydawnicza była pierw- 
gzą, która po powstaniu Polski 
wprowadziła na rynek mapy, U- 
względniające nowe granice i pol- 
skie nazwy miejscowości. Była to 
praca olbrzymia, jeżeli się zważy, 
że na obszarze byłego zaboru pru- 
skiego, a po większej części także 
rosyjskiego, nie było żadnej mapy 
z nomeklaturą polską, ani nie by- 
ło urzędowych;spisów miejscowo- 
ści, a więc trzeba było spolszczyć 
kilka tysięcy nazw miejscowości 
na podstawie źródeł, jakie ist- 
niały. Olbrzymia ta praca zosta- 
ła dokonana w krótkim czasie i 
ze ścisłą dokłanością. 


We swych wydawnictwach kar- 
tograficznych, Księgarnia  Poiska 
rozróżnia zasadniczo mapy szkol- 
ne od map biurowych, gdyż te o- 
statnie, w przeciwieństwie do wy- 
żej wymienionych zasad, powinny 
zawierać jak najwięcej szczegółów. 
Scisła specjalizacja pod tym wzglę- 
dem jest zatem jedną z zalet map 


|Połonieckiego. Przy mapach szkol- 


podręcznych, co stanowi ważńć 
ułatwienie metodyczne. Mapy ściet 
ne tej firmy (Polska i Europa pw 
lituczna) są wykonane w podzial 
kach stosunkowo małych, ażeby 
móc cene utrzymać jak  najniżeb 
są one zatem zastosowane do pó” 
trzeb szkół wiejskich ze skromny” 
budżetem, lub reż nadają S% 
do rozwieszania w poszczególnyć! 
klasach, gdzie pozostają stal 2 przed 
oczyma uczniów i w ten spo% 
uzupełniają mapę o większej P% 
działce, używaną na lekcji gepa 
ficznej. Mapy podręczne (Polsk? 
i Europa polityczna) mają szcze, 
gólne znaczenie tam, gdzie ”_ 
można wymagać od uczniów P% 
siadania atlasu; bodaj te dwie m 
py powinny być w ręku wszystk 
uczniów bez wyjątku. s 
Mapy szkolne Połonieckiego , „, 
zatwierdzone do użytku w Seko 
łach przez Min. W. R. i O. Poe, 
do nabycia we wszystkich Koy, 
garniach, lub wprost u wydaw 
ia ti klony "o 


UPORZĄDKOWANIE TURYST" 


KI. > 
Lwów, 11 wntześlii > 
W pierwszych dniach paz% wę 
nika odbędzie się w Warszaw 
pierwszy ogólno - polski 23 ry” 
przedstawicieli towarzystw e 
stycznych w Polsce celem st*”,ry, 
nia Pol. Związku Towarzystw 
fystycznych. Zadaniem Zwia 
dzie uporządkowanie ruchu 5 
stycznego w kraju i dokłada. te” 
dział funkcii, wypływających „gó 

go zadania pomiędzy post 
nemi towarzystwami. 


„KURJAR LWOWSKI“, akdziela, te września 1926. 


KRONIKA. 


C TŘ 
WRZESIEŃ Dziś: rzym,<kat, 
Prota i Jacka, gr- 
411 kat. Usikł. hł. św. iw. 
NIEDZIELA Jutro: rzym.-kat. 


C. 16 po Z. św. gr.- 
kat. N. d. 17po Sosz. 


REPERTUAR TEATRÓW 
MIEJSKICH. 
TEATR WIELKI, 
„ Sobota 11 bm. „Łatwiej przejść wiel- 
łądowi...* Premjera“. 
topiędziela 12 bm. o 330 pop. ,„Nie- 


| Niedziela 12 bm. 0 7:30 wiecz. „Ła- 
lej przejść wielbłądowi". 
Poniedziałek 13 „Halka“. 
Wtorek: 14 „Król Stefan“. 
Sroda 15 „Faust”. 


TEATR NOWOŚCI. 

Sobota 11 bm. „Teresina“. 

Niedziela 12 bm. o 3'30 pop. „Papa 
ę żeni", 

Niedziela 12 bm. o 7.30 wlecz. „Ni- 
touche", 

Poniedziałek 13 „Nasza żonusia*. 
Wtorek 14 „Księżniczka Czardasza*. 
Środa 15 „Nasza żonusia*. 


REPERTUAR TEATRU MAŁEGO: 
Sobota o 7:30 Jedyny Wieczór Humoru 
* Wyrwiczą. 
Niedziela o g. 11-tej przed południem 
Uroczysta Akademja z powodu jubile- 
zu „Ogniska” drukyrzy*, 
Niedziela o 7:30 „Gęsi i gąski“ (poraz 
ostatni), 
3 Poniedziałek o 7:30 „Azzis* kòm. w 
aktach Verneuilla (premjera), 
Wtorek o 7'30 „Azais“. 
Środa o 7:30 „Azais“, 


——— 
Dyrekcja prywatnego Seminarjum 


z prawem publiczności 


ANNY RYCHNOWSKIEJ 


Lwów, ul. Chorążczyzny I, 15 przyj- 
Muje wpisy codziennie od 10—12 


CO GRAJĄ DZISIAJ W KINIE: 

Apollo: „Usta kochanki”. 

Birmara: ” „Luksusowe Kobietki". 
niu Marysieńka: „Harold Lioyd i Fridoli- 
Misi 50 królowie bezrobotni i Antek 

Zdał z Zamarstynowa. 

alaca: „Dziewczyna pierwszej kla- 

miee aaien Griffit dramat Hea? 
ci* komedja — muzyk. humo- 
Ysta Feliks fee 4 


dymy Takad Walon 


im, H. JORDANA 
wa Lwowie, ul. św. Mikołaja 15, 
(Teiefon 14-36) 
iyjmuje DODATKOWE WPISY 
gimnazjum i szkoły powszechnej 
od godz, 1l-tej do godz. 1-ej. 


832 Kistryn. 
———— 
na, „Łatwiej przejść wielbłądowi..* świet- 
top <ZWyle_ aktualna komedja obyczajowa 
Cespe a Franciszka Langera, głośnego 
Po ; lego autora, ukaże się dziś, 11 bm.. 
o "7 Pierwszy na scenie Teatru Wielkie- 
kraty omedja ta, o ideł nawskróś demo- 
Mize ZE, pełna świetnie podpatrzonych 
tów autord typów i postaci Judzkich, za- 
Sva py, Milieu biedaków, handlujących 
dobr ledą, jak I w środowisku zamożnych 
i 4, woli, pragnących goić nędzę ludzką 
m'en towić społeczeństwo współczesne pro- 
l oy ple pogodnym, kapifalaym humorem 
dzjęj A jest giębszą myślą społeczną — 
„Al czemu zdobywa wszędzie cgromne 
Częg; żenie. W dzisiejszej premjerze u- 
dogi geza pp. Regina Lewicka, Irena Ła- 
way Marja Pillerowa, Hermina Ro- 
ski, 4, Henryk Czaki, Bronisław Dąbrow- 
WĄguljan_ Dobrzański, Edward Fertner, 
I ipn Slaw Przebiński, Władysław Ratschka 
brząg, „ Pod doskomałą reżyserją p. Do- 
Malapa ESO. Nowe dekoracje z pracowni 
Skiej Zygmunta Balka. 

stap; tedzielę Teatr Wielki daje dwa przed- 
alto ia: Popołudniu o godz. 3 i pół, 
„łą; Perz", wieczorem o godz. 7 1 pół 


R } przejść wielbłądowi..." 


Popierajoie cele Towarzystwa 
Szkoły Ludowej. 


| wystąpitł 


Mówią, że... 
wielką troską kaž- 


dego Społeczeństwa jest jego młodzież i 
staranne jej wychowanie, 


u nas troska ta jest tem silniejszo, gdyż 
wona w Poslce daleko większe poczyniła 
spustoszenia, niż gdzieindziej i po odzy- 
skaniu niepodległości jesteśmy w stadjum 
rozbudowy narodowej szkoły. Właśnie 
rozpoczyna Się rok szkolny, niedługo za- 
roją się ulice naszą mtłodzieża, wypełnią 
zkoły, pensjonaty i bursy. Nie. każde 
dziecko ma rodziców mogacych sprawić 
mu książki, przedewszysikiem urzędnicy 
poprostu nie mają na to żyjąc z pensji; 
niewystarczające; nawet na jedzenie. Nale- 
ży mu przeto jakoś pamóc, Stworzyć duże 
wypożyczalnie, zakładać specjalne fundusze 
zapomogowe. Nasi wydawcy i księgarze 
mają piękne pole załnicjowanta taklej po- 
mocy; niech każdy z nich da komplet 
książek dla kilku uczniów i uczenie a już 
pomoc będzie wielka. Spisy takich ofiaro- 
dawców ogłaszałyby chętnie wszystkie 
dzienniki bezpłatnie. Korzyść będzie więc 
podwójna: bezpłatna reklama ala księgar- 
ni i piękny obywatelski gest, Jaklo będzie 
pięknie, jeśli Łwów znowu pierwszy z tem 


Tr 
F. 


—— 

— Teatr Nowości powtarza dziś, 11 'bm, 
przepiękną operetkę Oskara Straussa „Te- 
resina“, w niezmienionej obsadzie, 

Juro w niedzielę, 12 bm. dane będą 
dwa przedstawienia. O godz. 31 pół „Papa 
się żeni“ W. Rapackiego (syna), w której 
wystąpi po raz pierwszy na naszej scenie 
młoda artystka p. Jamaa Poraska — wie- 
czoiem, o 7 i pół, „Nitouche“, z p. Tapac- 
ką w roli tytułowej. 

— Dziś tj. w sobotę w Teatrze Małym 
jedyny występ Leona Wyrwicza, znakomi- 
tego polskiego humorysty, który zjechał 
do Lwowa z najnowszym programem arcy- 
zabawnych facecyj. 

— „Asais* Próby z tej arcykomicznej 
świetnej komedji dobiegają końca w Te- 
atrze Małym pod kierunsiem Rąasińskiego. 
Premjera na którą Lwów tak czeka odbę- 
dzie się nieodwołalnie w poniedziałek. Bę- 
dziemy mieli znowu sposohziość podziwia 
nia naszego ulubieńca Rasińskiego, mają- 
cego w tej sztuce kapitalną głowną ro.ę 
męską, oraz pp. Czajkowską, Rasińską i 
Orzechowskiego. „Azais“ można- s.usznie 
nazwać komedja rekordową, gdyż zdobyła 
ona w teatrach światowych rekord przed- 
stawień ciesząc się wszędzie olbrzymiem 
powodzeniem, W niedzielę wieczorem raz 
jeszcze daje Teatr Mały „Gęsi i gąski“, 
które tak zachwyciły Lwów. 


— Teatr Bagatela. Dziś pierwszy 
raz Pst! Pst! znakomita farsa C. 
Danielewskiego, Ach tak! bomba 
sceniczna w 3 odsłonach, oraz Hallo! 
Halło!. rewia z Br. Bronowskim i 
K. Masłową na czele. Początek o 
godzinie 8 wieczorem, 


— Otwieranie sklepów spużyw- 
czych w niedzielę. Ministerstwo 
pracy i opieki społ. opracowało już 
projekt ustawy w sprawie otwiera- 
nia sklepów w niedziele. Wedie pro- 
jektu tego miałyby być w niedzie- 
le od godz, 7 do 10 przedpłołudniem 
otwarte sklepy Spożywcze i ż 
mięsem 

— Wojewódzki Zjazd Przeciwgru- 
źliczy we Lwowie. Dnia 10 b. m. o 
lU-tey rano w Auli Uniwersytetu J. 
Kazimierza rozpoczął “swe obrady 
wojewódzki Zjazd Pirzeciwgruźliczy 
jako wstęp do II. Państwowego Zja- 
zdu Przeciwgruźliczeęgo we Lwowie. 
Zjazd ten otwonzył wojew. Gare- 
Pich, poczem refematy o działakuości 
pirzeciwgruźliczej w województwie 
iwowisikiem i w mieście Lwowie wy 
głosili: pp. dr. Mikołajski, dr. Wę- 
grzynawiski i dr. Sabatowski. Papo- 
łudniu Zjazd odbywał się w dalsz. 
ciągu w lokaliach Kliniki Chorów 
Wewnętrznych. Referaty specjalnie 
wygłosili drowie: Rencki i Zabłocki. 
Dnia 11 km. w Auli Uniwersytetu 
mozpoczyma się Il Państw. Zjazd 
Przeciw grmźliczy, połączomy ze 


= | zwiedzaniem Wystawy Przeciwgru- 


źliczej na PI. Targów Wschodnich. 
—n— 


— Bronowski we Lwowie. W diu 
dzisiejszym w odnowionei Bagateli 
(Szajnochy) rozpoczyna swe wy- 
stępy znakomity aktor i sallyryk p. 
Bronisław Bronowski. Publiczność 
lwowska mkewątpliwie ulubieńcowi 
swemu sprawi huczne przyjęcie. 

— Walne zgromadzenie Komitetu 
Wojewódzkiego Pomocy Poiskiej 
Młodzieży Akademickiej we Lwo- 
wie, odbędzie się dnia 16 września 
1926 (czwartek) o godzinie 6-tej 
wieczorem w salach prezydjalnych 
Województwa lwowskiego l. p, z 
następującym porządkiem dzien- 
nym: zagajenie, odczytanie proto- 
kolu z ostatniego Zebrania, sprawo- 
zdanie z ubiegłego okresu działalno- 
ści, wybór Pręzydjum. Sekcyi i Ko- 
misji rewizyjnej, Tydzień Akademi- 
ka od 6 do 14 listooada b. r., zma- 
ny statutu, wolne wnioski i zapy- 
tania. 

Ze względu na charakter Zebra- 
nia, mającego na celu dobno i por 
moc naszej miądzieży akademickiej, 
prosimy  garąco przedstawiciełi 
wszystkich Wiładz o przybycie na 
powyższe Zgromadzenie. Lwów. 
dnia 10 września 1926. Dr. Paweł 
Garapich, wojewoda lwowski, Dr. 
Wiktor Hamerski, przewodniczący 
W. K. P., Szczudłowski Emil, sekre- 
tarz W. K. P. Zaproszenia beda no- 
zesłame, 

Na Skutek licznych zapytań kół 
zainteresowanych, czemu dotąd je- 
Szaze Się mie zaprzentowała na Tar- 
gach Wschodnich (Wystawa Prze- 
ciwygruźlicza) tak poważma firma 
farmaceutyczna, jak Ludwik Spiess 
i Syn w Warszawie, zwróciliśmy się 
do kierownictwa powyższej finmy, 
przyczem udzielono nam następują- 
cych wyjaśnień: 

Przemysłowo Handlowe Zakłady 


Chemiczne Ludwik Spiess i Syn Sp. 


Akc. w Warszawie zgodnie ze swa 
tradycją propagurą swą działalnoś$ 
wytwórcza wyłącznie w sferach 
fachowo-lekarskich i przymodniczych 
a nie wśród szerokiej publiczności. 
Dlatego też odpowiednie dla Wy- 
stawy Przeciwignuźliczej eksponaty 


ich umieszczone zostały na Wysta- |P 


wie Przeciwgruźliczej dopiero w so- 
botę dnia 11 bm. t. 4. w przeddzień 
Ogólo-polskiego Zjazdu Lekaaskie- 
go Przeciwgruźliczego. 

—00—— 

Ksiągarnia Wakładowa W. ZUCKERKANDLA 
w Złoczowie (Małopolska) rok założenia 1874. 
Poleca 
swe najtańsze ł najpopularniejsze w Polsce 
wydawnictwa, a to: 1) Bibljotekę Powsze- 
chną pojedynczy numer 30 „M dotychczas 
wyszła 1100 numerów. 2) Bibljotekę kla- 
syków rzymskich i greckich; pojedynczy 
zeszyt 25 er dotychczas wyszło 450 żeszy- 
tów. 3) Bibljoteczkę dla dzieci i młodzieży 
ku rozrywce I nauce. Pojedyncze książeczki 
wraz z oprawą kartonową w cenie po 50 gr., 
63 gr., 1 zł. 25 gr. Dotychczas wyszło 50 
książeczek, Wydawnictwa Zuckerkandia są 
de nabycia w każdej księgarni. 

Katalogi wysyła się płatnie. 2574 


| —00— 

Zakład naukowy Im. Dra J. NIEMCA, Pet- 
czyńska 28 (wejście od ul. Supińskiego 
w aleję Kasztanową Cytadeli). 

Szkoła powszechna z prawem publiczności. 

Szkółka froebiow ska. 

Zakład położony w ogrodzie. Polanka do 
zabaw. Tor saneczkowy. Sala gimnastycz- 
na ze sceną. Aparaty projekcyjne. Nauka 
gimnastyki rytmicznej. Wpisy od 12—2 


i 4—5. 2577 
—0— 
Zeńskia I cdrghne męskie kursa na- 
uczycialskie (Prywatne Seminarjum) 
im. Stanisława Wyspiańskiego, z 
programem państw. seminarjów na- 
uczycielskich. Wpisy na rok I. II. 
i III. przyjmuje dyrekcja ćodziennie 
między 12—1 w Sokole św. Józefa 
ul. Lelewela ! 9. Opłata miesięczna 
30 zł. 2580 
pja 


—- Kot ususzona iaszczurką choal 
otruć rywala. W Benkowej Wiśni 
pow. Rudki Iwan Kot utrzymy szał 
stosunki milosme z Nastką Stelmach, 
żoną lama. Zakochanym stał na za- 
wadzie Jan. Postanowili go za tem 
usurąć. W tym celu Kot złapał w 
polu jaszczurkę, zabił ją, ususzył, Bo 
tłukt i polecił Nastce wsypać otrzy- 
many proszek Janowi do Zupy. 

INastcę jednak sumienie mie po- 
izwałiło zabijać męża, proszek za! tem 
wyrzuciła i zwierzyja się z tem są- 
siadce. Doszło to wreszcie do wia- 
domości policji, która w pierwszej 
chwili Kota aresztowała, jednak na 
polęcemie sędziego, który stwierdził. 
Że jaszczurka jęst jadalna i nie za- 
więra w sobie substancji trujących, 
naiwnego Kota wypuszczono na 
wolność. 


— Napad rabunkowy z staro.sam« 
borskiem. W nocy z 5 na 6 b. m. 
trzej uzbrojeni bandyci napadli na 
Mikołaja Rapaka ze Suszycy wiel- 
kiei pow. Stary Sambor i pod groź- 
ba Śmierci znabowali mu 15 zł. Jako 
podejrzanych o teu napad areszto- 
wano Mikołaja Solacza, Mikolaja 
Tarjata i Józefa Wołoszyna, parob- 
ków z Suszycy wielkiej, 

— Zabójstwo w czasie weseła, W 
czasie wesela u Parańki Bernackiej 
w Kosienicach pow. Przemyśl pazo- 
bek Aleksander Dafńczuk  kilkorna 
ciosami nożem zabił Iwana Szulima. 


— Niebywały sukces policji lwow 
skiej. Wczoraj w specjalmym rapor- 
cie policja zawiadomiła prasę, iż 
złodzieja, który po „mocnej z silną“ 
"w Rernesamsie ukradł rzeźnikowi 
Makowskiemu portfel z 1065 zł. a- 
resztowano w Jaworowie. Jest to 
kelier Eugeniusz Białowas f Bojar- 
ski. 

-p 


Prof. śpiewu Cz. ZAREMBA 


przeprowadził się na ul Romanowicza 10 
2700 


—0— 


Żeński Zakład wychowawozo-nau- 
kowy, Narcyzy Źmichowskiej, Lwów 
ul. Mochnackiegc 38. 

Wpisy codziennie od 11 do 1-szej 
rócz niedziel i świąt. 

Zakład obejmuje: 

1. Szkółkę przygotowawczą (3 
oddziały). 

2. Gimnazjum z prawami szkół 
państwowych. 

3. Wyższe kursa uzupełniające. 

Zakład ma ograniczoną liczbę 
uczenic— w klasie dol6-stu. Sto- 
sunek kierowniczek i nauczycieli 
do uczenic ciepły--życziiwy jak w 
rodzinie. — Plany naukowe własne 
zatwierdzone przez M. W. R. i O. 
P. — Nauka języków nowożytnych 
doprowadza do władania językiem 
francuskim i niemieckim w mowie 
i piśmie. Praca nad wyrobieniem 
charakteru — kółka —w zakresie 
literatury i historji w godzinach 
popołudniowych. Kursa konewrwa- 
cji. Warunki hygjeniczne doskona- 
łe. — W projekcie budowa wła- 
snego gmachu w obszernym ogro- 
dzie na peryferjach miasta. Stwo- 
rzenie filji zakładu w  lubelskiem 
na wsi i nad morzem w Gdyni w 
bliskiej przystani. 

Przesunięcie terminu rezpoczęcia 
roku szkolnego do 15 tege września 
zostało w dużej mierze $spowodo- 
wane tem, że większość P, T. Pu- 
bliczności nie zdołała jeszcze za- 
kupić książek szkelnych, pomocy 
naukowych oraz przyborów zna- 
nej księgarni antykwarni „LEONA 
BODEKA*, we Lwowie, ul. Ormlań- 
ska 3. 

ae 
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„KURJER LWOWSKI" nierziela, 12 września 1926. 


KURJER SPORTOWY. 


Kurjer ekonomiczny. 


ZGŁASZANIE ZAPISÓW CUKRU. 
Warszawa, (Tal. wt). 

Z dniem 30 wnżeśnia wprowadzo- 
da zostaje kontroła zapasów cukru. 
Pozostaje ona w Ścistym związku 
z wyznaczeniem prowfzorycznych 
kontyngentów cukru ma czas od 1 
października b. r. do 30 września 
r. ba kto będzie posiadał poza cu- 
krewmiami, zapas cukru, wynoszą- 
cy wiecej, niż 100 kg., będzie obo- 
wiazany zawiadomić o tem oddział 
koninoli skarbowej. 


JAKIE PODATKI PŁACIĆ BĘDZIEMY 
WE WRZEŚNIU ? 

We wrześniu przypadają, jak 
zwykle, do zapłaty: podatek od u- 
posażaeń służbowych, emerytur i t. p. 
— W ciągu 7 dni od dokonania 
wypłaty uposażenia; pedatek prze- 
mysłewy ad obrotu, osiągniętego w 
sierpniu — do dnia 15. września. 
Prócz tego płatna jest do dnia 20 
września ll-ga połowa zaliczki na 
podatek od obrotu za II kwar- 
łał od przedsiębiorstw, nieobowią- 
zanych do składania zeznań. Rów- 
nież płatne są we wrześniu te 
wszystkie podatki, których termin 
płatności został w nakazie pła- 
tniczym ustalony na wrzesień. 


Notowania giełdowe. 


Dolar w wolnym obrocie dnia 
10 b. m. w Wiamszawie 8.93 zł. — 
we Lwowie 8.98 zł. 

Urzędowe notowania giełdy war- 
szawskiej. Dolar imansakcje 8.97 do 
8.66 — sprzedaż 8.38 — kupno 8.94. 

Nowy Jork trnansakcje 9.00 
sprzedaż 9.02 — kupno 8.98. 

Tes dencja bez zmuiamy. 

Zurych urzędowy. N. Jork 5.17 5/8 
Londyn 25.13 3/8; Paryż 14-80; Wie- 
deń 73.075: Praga 15.535; Włochy 
18.525; Belgia 14.20; Budapeszt, 
12.515; Sofja 3.75; Holamdya 207.50; 
Osło 113.425: Kopenhaga 137.40; 
Sztokhońm 138.475; Hiszpania 79.05; 
Bukareszt 2.565; Berlin 123.25; Bel- 
grad 9.135. 

Pogietda nowojorska, Warszawa 
11.02; Lomdym 4.85 7/16; Paryż 2.375 
Wiedeń 14.08; Praga 2.9625; Wio- 
chy 3.5775: Belgia 2.745; Budapeszt 
14.08; Szwajcaria 19.33; Sofia 0.72; 
Holerxdia 40.00: Osto 21.92: Kopen- 
haga 26.56: Sztokholm 26.74; Hisz- 
pana i5.26; Bukareszt 23.8125; Bar- 
lin 23.8125; Bełgrad 1.7675. 


GIELDA LWOWSKA. 
Sytuacja bez zmiłanv. Obroty na- 
dal średnie. Kunsa nieżednalite. W 
płaceniu Kanpalit 1.10, Gazolima 2.50. 
Tendxmcja chwielna. 
spokojne. 
Kotowane: Bank Hipoteczny 0.80, 


0.51; Choderów 102, 103; Chybie 
6.90, 6.65; Cegielski 21.—: Oikos 
21.—: Pamowozy 0.46; Pol. Nafta 


0.50; Rakszawa 0.65; Siersza g. 4.15 
"Tesp 29.75, 20.50. 


Nadużycia miljonowe na mo- 

skiewskiej giełdzie finansowej. 
Ryga, (Tel. wł.) 

Władze sowieckie wykryły wiel- 
kie nadużycia na szkodę skarbu $t- 
wieckiego, na moskiewskiej giełdzie 
towarowej. 

Słraty skarbu sowieckiego, które 
wynikły z ukrywania wielu tran- 
zakcyj od kontroli wydziału opłat 
stempłowych i podatków giełdo- 
wych komisarjatu ludowego skar- 
hu. sięgeją 1 m ljona rubli złotych. 
Państwowy urząd polityczny areszło- 
wał w związku z tą sprawą 21 
członków komitatu giałdowego, z ko- 
munistą Zaobarczenką, na czele. 


Usposobienie | 


GIEŁDA ZBOŻOWA, 

Syluacia ua gieldzie i poza giel- 
dą bez zmiany. Tendencia utrzyma- 
na. Usposobienie spokojmie. 

Pszewica nowa dworska z natych- 
uiastowa dostawa 43.75 zł. Pszenica 
mowa chłopska z natychmiastową 
dostawa 39.75. Żyto nowe z matych- 
miastową dostawa 28.25. Owies ino- 
wy z natychmiastowa dostawa 23.50 


NADESŁANE. 
Wpisy do | kl. gilmnaz. żeńskiego 


P. P. Benedyktynek Orkiań. 


udhywają się codziennie ed 9—12 i 15—17 
w zakładzie przy ul. Skarbkowskiej 10. 
(Wejście od ul. Ormiańskiej). Egzamina 
wstępna 13 wrzośnia o 9. rane. Nauka 

rozpoczyna się 15 września. 2738 


Eo AT 
Bibljoteki dla dzieci. 


Lwów, 11. września. 

W francuskiem piśmie „Pro Ju- 
wentute* znajdujemy inieresujący 
opis pierwszej bibljoteki dziecięcej, 
jaka została niedawno założona w 
Paryżu z funduszów amerykańskich. 
Nosi ona miłą nazwę „L'heure 
joyeuse“ i znajduje się w dzielni- 
cy łacińskiej. Dyrektorka bibljoteki, 
aczkolwiek zawodowa bibljotekar- 
ka, przygotowywała się przez 3 la- 
ła do swego newego Stenowiska, 
gdyż niełatwo jest zadowolić mło- 
docianych czytelników, których 
wiek (od lat 7—17) ma wymaga- 
nia tak różne od wymagań osób 
dorosłych. p 

Wokół stołów przykrytych higje- 
nicznie szklanemi płytami i udekoro- 
wanych wszonami z zielenią I kwia- 
tami kilkadziesiąt krzeseł czeka na 
swych gości, o ile ci ostatni nie 
wolą siedzieć na ławach pod ekna- 
mi. Ażeby być przyjętym do bi- 
bljoteki nie są wymagane żadne 
formalności. Najlepiej jeżeli dzieci 
zapisywane są tam przez rodziców, 
ale podpis starszego brata lub slo- 
stry toż wystarcza. Natomiast za- 
leca się usilnie nie odwiedzać bi- 
bljoteki kiedy w domu panuje za- 
kaźna choroba, wymaga się zawsze 
mycia rąk przy wejściu i surowo 
zakazuje się Ślinienia palca przy 
przewracaniu kartek. 

Na półksch bibijeteki stoi 2000 
temów, pozostawiano im pstre 
okładki, które otrzymały „przy na- 
rodzinach“, tak, że każdy wybiera 
sobie książke sam, zachęcony jej 
barwnemi kolorami, lub pociąga- 
jącym tytułem. Najczęściej jedna z 
pań dozorujących przychodzi dzie- 
cku z pomocą w razie jeżeli decy- 
zja jest zbyt zrudna. Przecież nie- 
łatwo uniknąć zawodu: czasem 
przygody nie są dość fantastyczne, 
czasem znów tekst jest za powa- 
żny! A jednak w szafach znajduje 
się wszystko: czarodziejskie ba- 
śnie i katalog marek pocztowych, 
dzieła sportowe i „Chata wuja To- 
ma*, podróże i Anatol France, a 
nawet Schiller i Goethe. Niema nic 
milszego jak te dzieciaki, stąpają- 
ce na koniuszkach palców ażeby 
nie zakłócić spokoju i, po odda- 
niu swej. legitymacji i wyborze 
książki — zagłębione w lekturze, 
której nie mogą przerwać nawet 
krzyki dzieci, bawiących Się na 
podwórzu sąsiedniej szkoły, 

Powodzenie tej Instytucji zazna- 
czyło sią od pierwszego dnia. W 
ciągu 2 tygodni pojawiło sią 1500 
czyłolników. Fakt to chyba dosyć 
przekonywujący. że bibijoteka ta 
daje wiele radości dzieciom, a tak- 
że i matkom . 


Międzynarodowe zawody lekko- 
atletyczne i dziesięciobój o mi- 
strzostws Polski. 

PROGRAM ZAWODÓW. 
Dziś — sobota 11 bm. o godzinie 
19 rano boisko Czarnych dalszy ciąg 
zawodów Międzynarodowych, obej- 


Kurjer literacki. 


A. Frączkiewicz I A. Bednarowski : 
Pierwsza książka łacińska wyd. ill. 
Książnica-Atlas 1926. Książka ni- 
niejsza jest w swej obecnej formie 
właściwie zupełnie nowym podrę- 
cznikidm. Autor niniejszego wyda- 
nia, dr. A. Bednarowski. zmuszo- 
ny był dotychczasowy materjal 
podręczniką gruutownie rozpatrzyć 
i przerobić, tak, że tylko niewiel- 
ki procent danych ustępów w nim 
pozostął, Całość dostosowano do 
wskazówek programu, co z książ- 
ki'tej robi wzorowy podręcznik 
do nauczania języka łacińskiego 
na stopniu najniższym. 

St. Rączka: Nauka śpiewu. Cz. I. 
Książnica- Atłas. 1926. Nowy ten 
podręcznik, wnikający całkowicie 
w ducha programu ministerjalnego, 
cpracował autor metodycznie, sta- 
rając się głównie o jego przystę- 
pność, związłość i praktyczność. 
Specjalną troską autora było dać 
uczniowi taką książkę do ręki, któ- 
raby skupiała wszystkie dlań nie- 
odzowne wliądomości. Całość po- 
dzielił autor na dwie części, z któ- 
rych niniejsza obejmuje całokształt 
gamy diatonicznej. Część ta roz- 
pada się na 27 paragrafów, ilus- 
trowanych 135 solfeggiami i 65 
pieśniami, z których 39 jest orygi- 
nalną własnością autora. 


J. Danysz, Kierownik wydziału 
Inst. Pasteura. Biologiczne pojęcie 
cierpienia i zdrowia. Książnica-Atlas 
1926. Autor Stara się odoowiedzieć 
na pytania: „Co to jest cierpienie, 
co zdrowie, co życie“, w najogól- 
niejszym przyrodniczem znaczeniu, 
i opiyrając się na zasadniczych 
prawach rozwoju, zastanawia się 
nad możliwie dodatnimi i ujemny- 
mi czynnikami cierpienia i zabie- 
gów leczniczych w życiu jednos- 
tek, jako też w utrwaleniu pewnych 
skaz albo dodatnich właściwości 
dziedzicznych, 

Największy nacisk kładzie autor 
na wyjaśnienie tak zw. nie spacy- 
ficznych chorobowych i leczniczych 
odczynów w różnego rodzaju cier- 
pieniach ostrych i przewiekłych i na 
ważny udział w tych odczynach 
samodzielnego narządu nerwowego 
łącznie z narządem gruczołów do- 
krewnych. 

Kalendarz „iskier“ ne rok 1926- 
1927. Książnica-Atlas, 1926. Opra- 
cował W. Kopczewski. Nowy rocz- 
nik tego uznanego i szeroko, zwła- 
szcza wśród młodzieży rozpow* 
szechnionego kalendarza przynosi 
oprócz wlelu dotychczasowych ru- 
bryk, szereg nowości. Materjał do- 
tychczasowy, częściowo skrócony 
przez wyeliminowanie pewnej ilości 
rubryk stałych, powtarzkiących się 
już w rocznikach poprzednich, pod- 
dana gruntownej rewizji, uzupeł- 
niając braki i zmieniając układ po- 
szczególnych działów. Sądzimy, że 
w swej nowej formie znajdzie ten 
notatnik niemniej serdeczne przy- 
jęcie, jak jego dwa pierwsze to- 
mixt. 

e—a 


muje następuiące punkty programu: 
Rzut oszczepem, Bieg 100 mtr. finał, 
Skok o tyczce, Bieg 110 mtr. z piot- 
kami, Sztafeta szwecka 10020025 
30001400 mtr, Skok w dal, Bieg 200 
mtr. z plotkami. F mat. 

Soboa — 3 po południu: Dziasię 
ciobój o Mistrzostwo Polski — dzien 
pierwszy — zgłoszonych 17 zawo” 
dników punkty: Bieg 100 mtr., Skok 
w dal, Rzut kulą, Skok w zwyż 
Bieg 400 mtr. Dalszy ciąg zawodów 
Międzynarodowych godz. 5 popoaki 
Bieg 1500 mtr. i bieg 1 godzinny I 
próba pobicia rekordu Polskiego | 
Rumuńskiego w rzucie kulą. Rekord 
polski 12.97 mtr., mmmuński 1444 m. 
Rzucaja pp. Józef Baran (Pogoń) I 
Zoriła Fritz — Rumumia. 

Niedziela 12 września — godzina 
9 ramce. Dalszy ciąg Dziesięcioboji 
o Mistrzostwo Polski. Bieg 110 mtr 
z płotkami, Rzut dyskiem, Skok © 
tyczce, Rzut oszczepem. Bieg 1509 
mtr. i dałszy Ciąg Zawodów Między: 
nanodowych, Bieg 400 mtr. — final 
i Trójskok. 

Popołudniu, przed meczem Tunejź 
—Porska. Bieg 400 mtr. z plotkami 
— imał, a podczas przerwy meczi 
Sztafeta Olimpijska  1002200><409* 
809 mtr. 

W riedziclke przedpołudnie zap? 
wiedzieli swój przyiazd protektory 
honorowi — ministrowie Skarbu ' 
Kolei. Klamer i inż. Romocki. 


mnr 

Zapisujcie slę do Ligi Obron 
Powietrznej Państwa, 

BEER E 


MIEJSKI TEATR WiELĆ 


Początek przedstawień o godz, 7 
Sobota 11 września 1926. 


LALWIEJ przest wielbiadowi 
Komedja w 3-ch aktach Franciszka Lal" 
gera. Przekł. A. B. Dostala i F. Gwiżdł” 
OSOBY: 
Pesztowa H. Rowińska 
Peszta W. Ratschka . 
Zuzia, córkaPesztowej R. Lewicka © 
Ałan Vilim B. Dąbrowski 
Joe Vilim, wielki prze» 
mysłowiec, jego oj- 


ciec J. Dobrzański 
Bezchyba, dyrektor 

banku H. Czaki 
Andrejs, radca han- 

dlowy E. Fertner 
Dama, zupełnie prze- 

ciętna M. Pillerowa 
Panna, o rażąco ru- 


dych włosach I. Ładosiówna 

Służący, chodząca in- 
teligencja 

Chłopak Z. Smereczaf ; 

Między każdym aktem przerwa trze 

miesięcy. 
Reżyser Jułjan Dobrzański. 

——00>— 


W. Przebiń ats 


TEATR NOWOSGG. 


Sobota 11 września 1926. 


© 
Teresin183 
operetka w 3 aktach. 
Osoby aktu I-go W 
Hrabia Didier Lavalette Kuligowst 
Barbaroux, mer m. Frejus Kopczy 
Calville, golarz Kowalski 
Rossignol, dyrektor wę- 


drownej trupy Szosland 
Teresa ; Korabiank* 
Daniel, wędrowny fryzjer- „KE 

czy Sowiński 
Generat Bonaparte Zabielś 


Osoby aktu II i III-go- 
Generał Bonaparte Zabielski 
Paulina ks. Borghese je- 
go siostra Brzeska, sj 
Książę Borghese, jej mąż Tatrz 


Marszałek Lavelette Kulig a 

Doktor Nauville Bykow 

Kamerdyner Fried sk 

Daniel Sowifiś" va 

Teresina Korab 
nz jam 


L „KURIER LWOWSKI riudðzicła, 12 września 1926. 


Nauka 1 wychowania. Kupno I sprzadaź. 


TENOGRAFJI wyucza li- KUPUJEMY każdą 

stownie szybko, tanio Re-|U% worków używanych cu- 
dakcja Stenografa Polskiego, krowych, mącznych i t. p. 

arszawa, Szczygla 12. Zą-|oraz płaty jutowe. Tow. 
dajcie bezpłatnych prospek- |Akc. „JUTA* Poznań, ut 
tów, 2529|Fredry 1. 


-SEMEB_ SEE |WWW LIP 
JCURSY pisania na maszy- FORTEPIAN krótki czarny 
nach, system 10-cio pal-|i krzyżowy sprzedam za 
ki” Wpisy i informacje :||gotówkę niedrogo Zberow- 
ursy Handlowe J. Hirsch-|ską 16. 2740 
brunga Lwów, Łyczakowska 
34, 2697 Różne. 


PROFESOR gimnazjalny, |MENNiŚ! Nauka training, 
długoletni pedagog, dr. l perfekcja. Sakramentek 
tii, przygotowuje uczniów i|10 na korcie. 2733 
€ksturnistów do egzaminów | mmm 
RTYSTYCZNA Pracownia 


I matury. Zgłoszenia do ad- 1 
mia, „Kurjera Lw.* podj” * abażurów, Pańska Sapo: 
„Długoletni pedagog“. 2475lieca się. 6 
-P a a inin at E TWA 

IURO T ŁUMACZEŃ Dyr, FEŁENIANKA Letnisko-peń- 
> P. Rutkowskieho, Lwów.|"+ sjonat otwarty przez je- 
Zyblikiewicza 41. Przyjmujejsień i zimę. Pokoje słonecz- 
dO przekłądów na wszystkiejne, wikt zdrowy i smaczny. 
ięzyki obce lub z obcych na|Pierwszorzędne karpackie 
lęzyk polski: dokumenta,uzdrowisko dla rekonwaie- 
ce nxukowe i literackie,lIscentów. Ceny bardzo niskie. 


orespondencję handlowąitd.|Zgłoszenia: Zarząd letniska 
p. Hrebenów. 


ilość 


legalizuje te tłumaczeniajZełenianka 


Przez zaprzysiężonego tłu- 
maczą SAWOWCEO: Polecenie Posady I prace. 
4 NAŁODA osoba z towarzy- 


Ęg rowincji załatwia się z" 
Z ać stwa przyjmie zaraz po- 
KONC. Kursy Handlowesadę _ nauczycielki-wycho- 
Dyr. P. Rutkowskiego, |wawczyni w polskim domu 
Lwów, Zyblikiewicza  41.|we Lwowie lub na prowincji. 
Przyjmują wpisy na kursy: Może dawaćpoczątki i lekcji 
Iocznę i półroczne, ranne i|muzyki. Zgłoszenia do adm. 
wieczorne, stenografja pol-|.Kurjera Lw.“ pod „Skrom: 
2 i w obcych językach, pi-|1e wymagania . 2692 
Sanie ną maszynach, nauka TEDE noz 
języków nowożytnych. Wpi-|J R 
SY codziennie od 10-1 i odj, 9bęimę prowadzenie do- 
"8 Dia zamiejscowych ko-| Zgłoszenia poste-restan- 
Fepondencyinie te Ziemska, Stare Sioło k. 
AC Lwowa. 2699 


TUDENTÓW z zamożniej- 
AE domów przyime, „ME * 
I c w nauce, fortep 
W domu. Troskli feral D ] | TS, 
aroan Patase t ODIOTAJGIO (AIG LOL. 
SI p, wprost. 2742 


Dzieła, 
Broszury 
afisze 
Szasopisma 
wszelkie druki 


po cenach umiarkowanych 
przyimale 


BRUKARNA POLAKA 


Liuvóvr 
Chorążzozysz zny YZ. 
Tel. 29-19. 


Oraz 


i. 


| EEA 

| — ET E I] 
RER UWE AE" "MR" RE ANNC] i 
„ PRYSZCZE WĄGRY $ 
p Uwa w krótkim czasie z gwarancją nasza 
ç acja Hydronalem. Cena kuracji 9 zł. Dr. 
—AsSpary i Ska Tczew i 


+ Em 


I,/SYÓW 


W: 
Bolimów, 1. 


NAJTANIEJ 


Srnie 
Ni ss AER na AL 


z WW J 


Gdańsk oddział 75. 


Zakład naukowy im. Dra. J. Niemca, 


a, z0- p "REZ 


Tt 


Połczyńska 28 (wejście od ul. Supińskiego w aleje 
kasztanewą Cytadeli). Szczegóły patrz wewnątrz numeru- 


= 
ETCEN 1 PAK WORA 


NAGIEJ ONO" BE 
4-ro K | A S 0 W d Koncesjonowane przez Kuratorjum Okręgu Szk. Lwów, 


2578 r 
Katol. 
SZKOŁA PRYWATNA 


z prawem publiczności 


IM. SW. JÓZBEBFA 


pod protektoratem J. Ekscel. Ks. Arcybiskupa 
Dr. Bolesława Twardowskiego 
przyjmuje 


WPISY 


codziennie od godz. 11-12-ej i od 5-6. 


w kancelarji szkolnej 


przy ul. Lelewela I. 9. 


(boczna pl. Akademickiego) 2576 
Wpisowe jednorazowo 10 zł, czesne miesięcznie 18 zi. 


„DEWAJTIS* 


Najlepszą naturalną mineralną wodę stołową 
wysyła | " 2283 
Zarząd dóbr Pacyków p. Stanisławów. 


Parasole i parasolki zycze "ua składzie 


własnego wyrobu połeca chrześcijańska firma 


MRI BZADWEJ: wór, . balona 1. 


wykonuje się wszelkie naprawy i pokrycia. 2560ja 


ZDOLNI AKWIZYTORZY 


Żurnale 
Wzory 
Kroje 
Manekiny 


R. LANDAU 


Lwów, Gzarnieckiego 3. 
2711 


Zawiadamia się 


czoch Lichta wa Lwowie, Hotmańske 


dla kołoru pończoch. 2708 


FPOI, EC AMY 


WSZELKIE NAJPRZEDNIEJSZE GATUNKI 


CIT Em BP HT 


SPRZEDAŻ DETAJLICZNA. 


„1lefoniczyne re ABE loste 


i wszelkie 
| 


(ma „Polki Tovar 


zawsze na składzie |% 


niniejszem o nadejściu w naj. 
modniejszych kolorach poń- 
czoch, rękawiczek, skarpetek w specjalnym składzie poń- 
22 obok Teatru 
Wielkiego. Trykaelk! zdrowotne „Perla Makko* dla dzieci 
we wszyztkich wielkościach. Zamówienia z prowincji usku- 
tecznia się natychmiast — wystarczy załączyć próbkę materji 


WTUT WOETTUSTZETE "SF 


KURSA NAUKOWE 
„EKSTERNISTAC 


ul. Kochanowskiego. Szkoła Ewangelicka 


przyjmują 

wW iS na kurs 1) maiuryczny gimnazjalny 
p y (typ matemaiyczno-przyrodniczy i hu- 
manistyczny), 2) Kurs maturyczny seminarjalny, Oraz 
uzupełnienie dia maturzystów gimnazjalnych i li- 
cealnych. 3) Kurs gimnazjalny sześcioklasowy. 
4) Kurs czteroklasowy. 5) Kurs języków nowoży- 
tuych. Nauki udzielają profesorowie państwowych 
szkół średnich. 2579 


Opłata miesięczna 30 zł. — Dyrekcja urzę- 
duje cedziennie od 5-7. 


Z boże 


produkta roine kupuje i sprzedaje 
na własny i cnåzy rachunek 


Ska [Wów, Kopercika $ 


Z 0.0. 
telef. 8-96, 48-31. adr. telegr. „Towpol”. 2177 


Poszukuję 2-3 pokoji w śŚródmieśriu 
na biuro. Zgłoszenia do Administr. 
f „Kurjera Lwowskiego" pod „Olga“. 


m 
2 
GI 
OJ 


za wysoką prowizją poszukiwani. 


Zgłaszać się przedpołudniem w Administracji 
„Kurjera Lwowskiego" Ossolińskich 15. 


BOCIAN Bolesław urodzony w Białej Pod- 
laskiej dn. 16 marca 1893 r., syn Wincentego 
i Eleonory Benigny małżonków Bocian, oficer 
W. P. wniósł podanie o zmianę nazwiską 


BOCIAN na nazwisko CZYŻEWSKI 


Komisarjat Rządu na m, st. Warszawę podaje 
powyższą prośbę do powszechnej wiadomości 
z nadmienieniem, że w myśl art. 4 ustawy z dn. 
24 X. 1919 r. (Dz. Ust. N. 88 poz. 478) wolno 
przeciw jej uwzględnieniu zgłosić do Minister- 
stwa Spraw Wewnętrzych zarzuty, które podać 
należy do Ekspozytury IiI Komisarjatu Rządu 
Ra m. st. Warszawę w przeciągu dni 90 od dnia 
niniejszego ogłoszenia. 2741 


Lov ów 


Boimów, 1. 


fAINVLFYN 


rezam do domue 


SIIL 


12 „KURJER LWOWSKT', 


| KSIĄZNICA- ATLAS T.N. S.W. 


RONA Czarnieckiego 12 Warszawa. Nowy Świat 59. 


. K. O. 149.588. P. K. O. 117. 
Poleca nastepujące nowości: 
A. Bigda 


POCZĄTKOWE WIADOMBŚCI O TOWARACH 


Cz. I. Towary nieorganiczne zł. 8:— 


J: Danyar 


BIOLOGICZNE ZNACZENIE CIERPIENIA I ZDROWIA 
Książka niniejsza wprowadza Kwi Spi leczenia chorób zakażnych i nie- 


lant a przy pomocy specjalnej szczepionki, preparowanej przez autora. 


Z. Kiemensiewioz 


METODYKA NAUCZANIA GŁOSOWNI OPISOWEJ w GIMNAZJUM 
zł. 2.40. 
Jakkolwiek przeznaczona dla szkół średnich, książka niniejsza może oddać 
nieocenione usługi także przy nauczaniu języka polskiego w wyższych 
klasach szkół powszechnych, w seminarjach nauczycielskich i na kursach 
nauczycielskich. 


MV. Kopozevosici 
KALENDARZ ISKTER NA ROK 1926/1927. 
Karton zł. 4.20, płótno 4.80. 


Niezrównany ten notatnik, zawierający szereg rubryk nieodzownych w ży- 
ciu codziemnem i ułatwiający orjentację w wielu zagadnieniach, wychodzi 
w nowej, znacznie zmienionej szacie. Poprzednie roczniki — 1924/1925 
NA i 1925/1926 — są do nabycia w kartonie po zł, 2.10, w płótnie po 2.60. 


J: Minartowioz 
ARYTMETYKA I ALGEBRA DLA SEMINARJÓW 
Cz. II. zł. 4.80. 

St. Rączicea 


NAUKA ŚPIEWU 
Cz. 1. zł. 3.80. Cz. li. —.— 


RW. T. W iełoocizi 
PRZEWODNIK BIBLIOGRAFICZNY 
Rok II. 1621, zł. 30.—. 


| Tom ten rocznika wypełnia dotkliwą lukę, jaką odczuwały sfery naukowe 


v-księgarskie z chwilą powstamia w rę 
a i publikacyj polskich. pak U 


| LEON BODEK 


Rok założenia 1850. 2731 
Księgarnia Sortymentewa i Wydawnicza 
Antykwarnia Skład papieru —  Brukarnia 
Lurówy, ul. Ormiańska 3. Telefon 33-89., 


Poleca: Książki szkoine oraz pomoce naukowe, dla wszystkich typów 
nowe i używane. — Dzieła beletrystyczne, BENE 

z wszystkich gałęzi wiedzy. — — — — = RE 

Kupno i sprzedaż poszczególnych dzieł oraz całych Ezin 
Nowości, stalemaskładzie. Bogato zaopatrzony sklad papieru. Druki szkolne 


INSERUJCIE 


Kairze Lwowska! g 
Tw 
3 ROBUR“ % 


Związek kopalń Górnośląskich KATOWICE 


1/8 Produkcji całego Górnego Sląska 
Biuro sprzedaży na Małopolskę Wschodnią 


d « 
S$ | L E S l A N A“ LWOW, LEGJONOW 1. ka app Przedszkole- e 
Lb Tel. 6-98, 40-90, 18-71, 20-50. Semani nauczycieknie zakakte. * a R 


Targi Wschodnie-Pawilon Centralny-Grupa Górnośląska. 


schóła, 11 wrześnta 1926. 


Księgarnia 
Towarzystwa 
Szkoły Ludowej 


we Lwowie, Batorego Nr. 32. 


poleca 


Książki szkolne 


5 dla szkół wszystkich typów — za- $ 
Nowe l używane mienia — sprzedaje yi p. i 


P. T. Nauczycielstwu polecamy „$em E 


Przewodnik dla korzystających z bibljotek oraz 
Grycz J spis dzieł pomoeniczych cena . o e. . zł} 4.— 


Kutrzeba St. Polska Współczesna cena „ . .zł. 2.80. $i 


| Jakim czasem rozporządza nauczyciel | 


układając szczegółowy program nauki? cena e . „, —.20. 


Szczegółowy program nauki 


(formularz) cena —.60, 


ZAKŁĄDY GRAFICZNE 


A. HEGEDUS 


Sp. z ogr. odpow. 
LWÓW, ul. Sw. MICHAŁA 4, 
(boczna Kościuszki). 


wykonują pierwszorzędnie: AKCJE, ETYKIETY 
SYGNATURY, PAPIE 
RY WARTOŚCIOWE 
PLAKATY, REKLAMY: 
NUTY, DYPLOMY 
nadto WYROBY LITO 
GRAFICZNE TŁACZĆ 
NE, oraz wszelkie 10” 

boty w zakres 


ARTYSTYCZNEJ 
LITOGRAFJI 


W CHODZĄCE 


TELEFON: 18-14. 


x, WPISY | 


do Zakładów wychowawczo-naukowych Im. zoli 
Strzałkowskiej „2 
z prawem publiczności we Lwowie ul. Zielona “ 
(Przedszkole-fróbtówka. | 


Gimnazjum humanistyczne i matematyczno-pfZi „to 

jednoroczny kurs dla abiturjentek celem prze” 
wania do matury seminarjalnej. ob | 

Szkoła muzyczna) odbywają się codzien, Se | 
10-12-tej przedpołudniem i od 4-6 popełudu 
kretarjacie Zakładu. 


Con 0 łoszeń « Za wiarsz milimatrewy zwyczajny za tekstom miejscowe 

y g = zamiejscowe 40 gr. zagraniczne 45 gr. Pe kronice, komunikaty. 
zagraniczne 54 gr. Kronika, repertuar dział ekonomiczny miejscowe 40 gr. zamiejscowe 50 ge. zagraniczne 60 gr. Na pierwszej stronie miejscowe 50 gr. zamiejscowe Ogł 
zagraniczne 75 gr. Drobne ogłoszenie za slowo miejscowe 6 gr. zamiejscowe 8 gr. Zagan e; zne 3 gr. kupno i "sprzedaż miejscowe 8 gr. zamiejscowe 10 gr. zagra słow” 


12 gr. matrymonialne, korespondencja prywatna miejscowe 12 gr. zamiejscowe 15 gr. 
tiustym de u 


Rakładem He wej Pulsie! Spółki piór 78 czej j Sp. 2 ogr. odp. 
Opłata pocztowa uiszczona gotówką. Z. dindo 


zagi peiogng IE „l poszukujących pracy za słowo 2 gr. W drobnych ogłoszeniach 5 
R win: [m 


me m A M M M R | w mow 


Polskiej we Lwowie, Chorążczyzna 17, Tel,29-19, 


tmit i OPR; ma MB. EB NM: AB 


zamiejscowe 15 gr. zavraniczne 18 gr. Nadesłane i nakrologja miejscowe $ A 
` paski i insaraty ua stronicach tekstowych miejscowe 36 gr. zamiejscowe gs 


Gapowiedzialny redaktor: Tadeusz Stroiński. 


